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lumnie 9-łam. 20 gr. Reklamy 
za tekstem na str. 4-tam. za 
miejsce milimetrowe 50 gr w 
tekście, na str. 5-ei 60 gr. <« 
str. 4-eJ 70 gr. na str. 3-ei so 
gr. na str. 2-e) 90 gr. na ”r. 
I-ej 1,10 zl. Ogłoszenia drobne? 
wiersz napisowy 20 gr. każdej 
dalsze słowo 10 gr. Przy ogłj 
skomplik. lub tei przy special- 
nym wyborze mieisca oblFz» 
się w kaPdvm wypadku do 
nadwyżki. Za ogłoszenia umiesz 
czone wśród drobnych ogłoszeń 
50’/* nadwyżki. Ogłoszenia za­

graniczne 20% wiecei.

Konto czek. Bank. Oosp. Kral 
Konto P. K. O. Poznań 200-242,’

TeL administracji 1 dr«,kami • 33-90 1 ,1-77. '

K. kierskiFilozofja zaborców
Nie ulega wątpliwości, że wszystkie błędy 

powojennej polityki państw europejskich w sto­
sunku do Niemiec, mają swoje źródło w komplet­
nej nieznajomości psychiki niemieckiej. Jeżeli w 
chwili obecnej Europa znajduje się na tem sa­
mem miejscu, na jakiem była w 1914 roku, t. zn 
w przededniu nowej wojny, winę takiego stanu 
rzeczy ponoszą politycy zachodnio-europejscy, 
dążący do porozumienia się za wszelką cenę z 
Niemcami.

Prowadząc w stosunku do Niemiec polity­
kę ustawicznych ustępstw i rezygnacyj, politycy 
ci nie zadali sobie trudu ażeby przedtem poznać 
swojego partnera i na tej dopiero podstawie obli­
czyć, czy taka właśnie polityka doprowadzi do 
zamierzonego <elu, t. j. do utrwalenia powszech­
nego pokoju. Politycy ci postawili na najgorszą 
kartę, jaką tylko można sobie wyobrazić — na 
dobrą wolę i pokojowość Niemiec — no, i przegrali 
z kretesem A teraz dziwią się na widok tego, 
co się w Niemczech dzieje. Tak samo dziwiłby 
się największy winowajca Briand gdyby żył.

Rządzić — to znaczy przewidywać. Tym­
czasem politycy europejscy nietylko nic nie prze­
widywali, ale samochcąc, z zamkniętemi oczami, 
w ciągu szeregu lat szli uporczywie w jednym 
tylko kierunku — w kierunku przepaści. Aż kie­
dy doszli do jej skraju kiedy każdy dal«zy krok 
to już runięcie w głąb samą — stanęli bezradni 
i zdziwieni. Gdyby choć trochę przewidywali, nie 
mieliby teraz powodu do ździwień.

Na ostateczne uformowanie się pojęć nie­
mieckich o stosunku Niemców do innych narodów 
ogromny wpływ wywarła filozofja niemiecka 
XIX wieku. Jest rzeczą niezmiernie ciekawą śle­
dzić, jak się rozwijał stopniowo cały ten splot 
rozumowań, który doprowadził Niemców do stwo­
rzenia w końcu zadziwiającej teorji, łączącej w 
sobie dwa tak sprzeczne z sobą pierwiastki jak 
cywilizacja i barbarzyństwo Od powierzchowne­
go choćby zaznajomienia się z tą filozofia nie­
miecką powinni byli zacząć politycy zachodnio­
europejscy swoje stosunki z Niemcami. Chociaż 
»nie święci garnki lepią", to jednak pewne wia­
domości przydałyby się także politykom, decydu­
jącym o losach całych narodów.

W znanych Przemowach do narodu niemiec­
kiego f Reden an die deutsche Notion), które filo­
zof, niemiecki J. G. Fichte wygłosił w uniwersy­
tecie berlińskim zimą z 1807 na 1808 rok, po­
stawi! on sobie następujące zadanie: podnieść 
naród niemiecki, wzbudzając w nim poczuc;e sa­
mego siebie, t. j, samowiedzy niemieckiej 
[ueutschtum), w celu nadania jej, gdy stanie się 
o możliwe, siły do oddziaływania na zezwnątrz 

1 uzyskanie panowania nad światem.
Myśl Fichtego została podjęta. W ciągu u- 

uiegłego stulecia Niemcy wytworzyli, z jednej 
strony, bardziej dokładną i praktyczną teorję 
niemieckości (Deutschfum), z drugiej zaś strony 
— zaczęli się przygotowywać do opanowania Eu- 
roPy, a następnie całego świata. Najwybitniejszy- 

przedstawicielami tego ducha nowożytnych 
Niemiec byli dwaj myśliciele, których Niemcy 
yydały po dniach Sadowy i Sedanu — Nietzsche 
! Treitschke. Obaj mieli krew słowiańską w żv- 
łachi. obaj byli profesorami — jeden filozofji 
drugich historji; obaj żyli, pracowali i nauczali w
nowych Niemczech, które zrodziły się ze zwy 
“■ęskich wojen; obaj doznali zawrotu głowy na 
skutek niebywałych sukcesów Niemiec w dru- 
|lei połowie ubiegłego stulecia Ich nauki miały 
ecydujący wpływ na umysłowość przedwojenne

8° pokolenia Niemiec — mają go do chwili obec nej.
,, Nauka niemiecka oparła się przedewszyst 
,em na historji Historja jest nie tylko szere 

giem wydarzeń, wyrażających życie ludzkości 
dó? ’rr sądem Boga, dotyczącym uprawnień lu 
u W' Historja nam wskazuje, których ludzi Opa 
nig110^ w,Ybrała. Znakiem wyboru jest powoaze 
ten i ° istDie’e- wzrasta- zwycięża i panuje — 
trz samem dowodzi, że odgadł myśli Opa- 
kó^0S|’wykonawcą jej tajnych wyro- 
w «' Jeze” jaki naród zjawia się w historji, jako 
ten Pan°wania — dowodzi to, że naród

>est naiR’estnikiem Bożym na ziemi, Bogiem 
ym, widomym, dotykalnym dla stworzeń.

nie«,;S niet?.'e takiego narodu, powołanego do peł- 
w r„a Wo 1 Hożej, nie jest fikcją. Naród taki 
niem,eCb^WTSt°śc’ istnieje, a jest nim — naród 
ści i L . est on nie tylko wybrańcem Opatrzno 
WśZvat^- Przytem wybrańcem jedynym
Naród 16 'nne .narody należą do odrzuconych 
Wiellę- P1"2Pj° .n’ern>ecki. urzeczywistniający swe 
stawia8 za°an'a wbrew wszelkim przeszkodom 
^Cczv^”? i1”1 Przez inne odrzucone narody, u-

ywistnia w całej pełni wolę Bożą na ziemi.

W 70-tą rocznicą wiekopomnego czynu

Wzruszające spoflcanie weteranów
z p. Plarszałlfiem Piłsudskim

Obchód rocznicy powstania w siollcy

W Warszawie otwarto wystawę pamiątek powstań­
czych. Na zdjęciu naszem widz my fragment wystawy, a 
mianowicie sztandary powstańców oraz azafy z ich mun­
durami.

Warszawa (PAT.) W sobotę z okazji 70 
rocznicy powstania styczniowego odbył się w sto­
licy szereg, uroczystości Miasto udekorowano fla­
gami o barwach narodowych.

O godz. 10-ei 30 zosta’o odprawione nabożeń­
stwo w kościele garnizonowym następnie zaś od­
było się otwar cie wystawy Powstania Stycznio­
wego w Muzeum Narodowem. O godz. 17,30 bio- 
rące udział w pochodzie do Krzyża Traugutta orga­
nizacje z pocztami sztandarowemu, orkiestrami i po­
chodniami zaczęły wypełniać plac Marszałka Pił­
sudskiego.

Po przybyciu na plac generalicji wojsko oddało 
hołd prochom Nieznanego Żołnierza przez 2-minu- 
tową ciszę.

Po tej uroczystości uformował się olbrzymi 
pochód, na którego czele kroczyły oddziały woj­
skowe z pochodniami 1 orkiestrą, następnie oddziały 
Strzelca, sfederowanych związków byłych wojsko­
wych, Przysposobienia Wojskowego, Stowarzyszeń 
społecznych, szkół i t. d. Pochód przeszedł ulica­
mi: Krakowskiem Przedmieściem. Świętojańską, 
Starym Rynk:em Freta i Zakroczymska pod krzvż

Musi więc zwyciężyć i panować. Deutschtum — 
Bóg, Bóg — Deutschtum.

Dzieciństwem jest przypuszczenie o istnieniu 
jakiegoś prawa naturalnego przysługującego jed­
nostkom i narodom wskutek samego ich istnienia 
i znajdującego swój wyraz w ich aspiracjach i dą­
żeniach. Prawa narodów powinny być określone 
według metody ściśle objektywnej.

Co do tego, narody można podzielić na ta­
kie, które pozostają jeszcze w stanie natury, na 
narody nawpół cywilizowane i narody cywilizo­
wane (Naturvölker, Halbkulturvöker, Kulturvöl- 
kar). Te ostatnie dzielą się jeszcze na narody 
tylko cywilizowane (Kulturvölker) i na narody 
posiadające pełnię kultury (Vollkulturvölker).

Według stopnia kultury określa się rozmiar 
praw. Wobec „Kulturvölker" narody, pozostają­
ce w stanie natury, żadnych praw nie posiadają. 
Mają tylko obowiązki, a temi są: ślepa uległość 
i posłuszeństwo tudzież poddanie się bez zastrze­
żeń narodom cywilizowanym. Jeżeli zaś istnieje 
naród, zasługujący przed wszystkiemi innemi na 
miano „Vbllkulturvolk“, naród o kulturze całko­
witej — a takim jest naród niemiecki — to temu 
narodowi należy się na świecie pierwszeństwo. 
Posłannictwem jego jest poddać wszystkie inne 
narody w jarzmo swej nadludzkiej wszechmocy, 
odpowiadającej najwyższej kulturze. Nic dziwne­
go, że już w 1841 roku Hoffmann von Fallersleben 
ułożył słowa niemieckiej pieśni narodowej: — 
„Deutschland, Deutschland über alles, über alles 
in der Welt“ — Niemcy ponad wszystko, ponad 
wszystko na świeciel

Opierając się na wspólności pochodzenia 
i języka. uczeni niemieccy zaczęli głosić, że kto­
kolwiek wywodzi się ze wspólnego pnia germań­
skiego, ktokolwiek mówi językiem niemieckim lub 
innym, należącym do germańskiej grupy języko-

Traugutta. Przed samym krzyżem ustawiły się 
poczty sztandarowe w liczbie kilkudziesięciu.

W chwili, gdy cały pochód dotarł do stoków 
Cytadeli, prezes komitetu wykonawczego obchodu 
70-lecia powstania Styczniowego generał Rydz- 
Śmigły odczytał następujący dekret Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej:

„Nadaję Krzyż Niepodległości z mieczami po­
ległym i zmarłym powstańcom 1863 roku, jako 
symbol uznania ich zasług w walce o niepodległość 
Polski.

Odznaczenie to winno być zawieszone na Krzy­
żu Traugutta, na stokach Cytadeli w Warszawie

(—) Ignacy Mościcki 
Prezydent Rzeczypospolitej

Po odczytaniu dekretu p. generał Rydz-Śmigły 
zawiesił to wysokie odznaczenie na Krzyżu Trau­
gutta. W tej podniosłej chwili wojsko sprezento­
wało broń, a orkiestry odegrały Hymn Narodowy.

Po przemówieHiu gen. Rydza-Śmi^łego szef ga­
binetu woiskowcgo P Prezydenta płk. Głogowski 
złożył u stóp K: '.yża wieniec od Pana Prezydenta 
Rzeczyoospolitej z napisem: ..Bohaterom 1863 ro­
ku — Prezydent Rzeczyoosnolitei“. Drugi wieniec 
został złożony od P Premiera Prystora z napi­
sem: ..Poległym boiownikom 1863 roku — Prezes 
Rady Ministrów i Rząd Rzeczypospolitej“.

W dalszrm ciągu uroczystości zespół artvstv- 
czny Domu Żołnierza odtworzył przy świetle re­
flektorów 4 żywe obrazy z roku 1863 na bastionie 
fortu Legionów, ilustrowane recytacjami.

, Na zakończenie uroczystości orkiestry odegra­
ły ..Pierwsza Brygado“.

Warszawa (PAT.) W niedziele z okazii 76 
rocznicy powstania styczniowego, zostało odpra­
wione uroczv«t° nabożeństwo w katedrze św. Tana 
w obecność’ P Prezydenta Rzeczynn^nolitej. Rzą­
du. incornore generalicii. przedstawicieli władz. 
wvższych urzedmków państwowych oraz wetera­
nów z 1863 mku Pozatem światvnie wypełniły 
szczeln’e poczty sztandarowe woiskowe Strzelca 
Federacii. b organizacyj wojskowych przysposo­
bieni woisk. oraz delegacje szkół średnich war­
szawskich ze sztandarami, stowarzyszeń i organi­
zacyj społecznych Po odprawieniu mszy św. ks 
Mauersberger wygłosił podniosłe, okolicznościowe 
kazanie.

Po nabożeństwie weterani ze sztandarem prze­
maszerowali na plac Zamkowy, gdzie zajęli m’ejsca 
na trybunie nod kolumna Zygmunta Obok stanęła 
generabcia oraz przedstawiciele władz administra­
cyjnych O godz W 30 roznoczeła sie defbada przed 
weterenami. w której wzięły udział kompanie ho­
norowe 21 p. p.. 30 p. strzelców kaniowskich, 36 p 
1ear.it akademickiej szwadron 1 p. szwoleżerów im 
Józefa Piłsudskiego, bateria 1 d. a. k. im. Bema 
knmnanie strzeleckie, poczty sztandarowe, organi- 
,'anie b wnykowych oraz delegacie.

wej, ten — czy chce, czy nie chce — musi należeć 
do wielkiego państwa niemieckiego (Vollkultur- 
staat), będącego najwyższym i najdoskonalszym 
wyrazicielem ducha niemieckiego. Stąd był już 
jeden krok tylko do koncepcji niemieckiej o „na­
rodzie panów" (Herrenvolk) — narodzie wład­
czym, wybranym przez samą Opatrzność do pa­
nowania nad światem i do realizowania na nim 
jej tajnych zamysłów i wyroków.

Nie potrzebujemy dodawać, że zadziwiająca 
ta filozofja, na której wychowywały się całe po­
kolenia niemieckie, miała właściwie na celu nibyto 
naukowe uzasadnienie wyrosłego pod koniec ubie­
głego stulecia zaborczego imperjalizmu niemiec­
kiego, dążącego do objęcia rządów nad sąsiednie- 
mi, rzekomo niźszemi, „odrzuconemi" przez 
Opatrzność narodami, w szczególności zaś — 
nad narodami słowiańskiemi. Jest to filozofja za­
borców i drapieżników w calem tego słowa zna­
czeniu.

Taktycy niemieccy, którzy uważają za potrze­
bne maskować się jeszcze, wskazują, że obok 
Fichtego, Nietzschego, Treitschkego itp. istnieją 
także Kant, Góthe, Schiller, Mozart, Bach. 
Brahms, Schubert i Wagner. Niema wątpliwości, 
że istnieją, ale pytanie, która z tych dwóch kate- 
goryj ludzi wywarła wpływ decydujący na umy­
słowość niemiecką, która uformowała psychikę 
niemiecką. Zda je się, że co do tego niema również 
żadnych wątpliwości. Tak samo wśród Niemców 
jest kilku zdeklarowanych pacyfistów — Ger­
lach. Forster — umysłów wzniosłych i światłych, 
zdających sobie sprawę z tego, do czego prowadzi 
zaborczość niemiecka. Ale nikt chyba nie będzie 
utrzymywał, aby wskutek ich istnienia cały na­
ród niemiecki był ostoją pokoju.

Następnie uformował się pochód, który ulicamn 
Krakowskiem Przedmieściem. Nowym Światem, 
Aleją 3 Maja przemaszerował na ul, Smolną nr. 3. 
przed dom, w którym mieszkał 1 by, aresztowany 
Romuald Traugutt, dyktator powstania. Oddziały 
ustawiły się frontem do gmachu W tym czasie de­
legacje weteranów ulata się na Zamek, gdzie wrę­
czyła P. Prezydentowi Rzeczypospolitej jubileuszo­
wy krzyż 70-lecia powstania styczniowego.

Po przybyciu na ul. Smolną p. marszałkowa A. 
Piłsudska dokonała odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej, poczem gen, dywizji Rydz-Śmigły wygłosił 
przemówienie na cześć bohaterskiego dyktatora — 
Romualda Traugutta.

Po uroczystości odsłonięcia tablicy pochód 
przemaszerował do Belwederu celem złożenia hoł­
du p. marszałkowi Piłsudskiemu.

Weterani zostali przyjęci przez p. marszałka 
Piłsudskiego w otoczeniu rodziny. P. Marszalek w 
orzeszło półgodzinnej pogawędce wypytywał we­
teranów o przejścia z ich życia, niezmiernie żywo 
interesując się ich przeszłością. Do pana Marszałka 
przemówił prezes-weteran Stankiewicz w następu­
jących słowach:

. Panie Marszałku melduje Ci się oddział naj­
starszych żołnierzy Nieoodległej Polski i prosi 
o przyjęcie lego krzyża na pamiątkę dzisiejszego 
św!eta, które dzięki Tobie możemy obchodzić w 
wo*nej Polsce. Wraz z tym krzyżem przynosimy 
ci zapewnienie naszego żołnierskiego oddania, a na­
sze błogosławieństwo oicowskie niech sprowadzi 
na c;ebie d’u«le ż.yc'e 1 zdrowie, tak bardzo potrze­
bno Ojczyźire. Każdy weteran pamięta flobrze że 
zaszczytny mundur, który nosi, zawdzięcza Tobie, 
panie Marszałku, który jesteś spadkobierca naszej 
idei i tym szczęśliwym wodzem co tę ideę w czyn 
wprowadził. Bóg ci zapiać za Ojczyznę, panie Ko­
mendancie".

Ostatnim punktem uroczystości było zebranie 
w oficerskiem kasynie reprezentacyjnem. Prezes 
komitetu wykonawczego gen. Rydz-Śmigły doko­
nał dekoracji wszystkich obecnych 35 weteranów 
krzyżem 70-lecia powstania, Do udekorowanych 
weteranów podbiegła dziatwa „Rodziny wojsko­
wej“,. obdarzaiac każdego z nich kwiatami. Nasie­
nnie życzenia weteranom złożyła delegacja obu sto­
łecznych szkół podchorążych: inżynierji i sanitar­
nej. Zkolei prezes weteranów udekorował 30 osób 
z pośród najbardziej oddanych sprawie weterań- 
skiej działaczy społecznych z p. marszałkowa Pił­
sudską i gen. Rydzem Śmigłym tym samym krzy­
żem 70-iecia Podczas obiadu, który w niezwykle 
serdecznej atmosferze przeciągnął się parę godzin 
oierwsza zabrała głos p. marszałkowa Piłsudska, 
wygłaszaiac serdeczne przemówienie.

Następnie weteran Górski z Włocławka wzniósł 
toast na cześć P Prezydenta Rzeczypospolitej, inż. 
Wierzyński na cześć p. Marszałka, zaś weteran 
Maciejowski na cześć p. Marszałkowej. Przema­
wiali nastęonie: starosta Lichtenstein. pułk. Jagrym- 
Maleszewski. p. Chojnowski imieniem Czerwonego 
Krzyża, akademik Łagiewski imieniem Legjonu 
Młodych i major Dunin-Wąsowicz. -

W godzinach popołudniowych weterani byli 
oodeimowani herbatką przez p. premierową Pry- 
storową.

w kniei Dabrowieckiei pod Łukowem odsłonięto pom 
.iik mi C7Ci jęS. Stanisława Brzózki, jednego z ostatnich 
i ““■* w walszych wodzów powstania styczniowego. Po- 
u' .» zbudowany został staraniem miejscowych organi­
zacyj i towarzystw z okazji 70 rocznicy wybuchu powsta­
nia styczniowego.

1ear.it
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W komisu oświatowej Sejmu

Generalna dyskusja nadpro jękiem
reformy nsfroju s«&@8 afcademickieli

• Z Warszawy donosi (ż)i Przez całą sobotę sejmo­
wa komisja oświatowa w obecności min. Jędrzejewicza i 
wicemin. ks. 2ongolłowicza obradowała nad projektem 
ustawy o szkołach akademickich

Na posiedzenie przybyli zaproszeni przez przewodni­
czącego komisji profesorowie wyższych uczelni celem wy­
powiedzenia opinji o tym projekcie.

OPINJA PREZESA AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Pierwszy przemawiał prezes Akademji Umiejętności 

prof. Kosianecki Rozruchy młodzieży uniwersyteckiej w 
Polsce — jego zdaniem — nie są tak poważne. Młodzież 
poza pierwszym rokiem studjów zachowuje się o wiele spo­
kojniej. Jest to wpływ uniwersytetu Obawia się on restryk­
cji, które bez porozumienia senatów mogą być wydawane

Dotyczy to także ustawy stypendialnej. Nowa ustawo 
niweluje tradycję.

NIEBEZPIECZEŃSTWO OBNIŻENIA POZIOMU 
UCZELNI.

Następnie przemawiał prezes Warszawskiego Tow 
Naukowego rektor Sierpiński. Mówił on obszernie o możli­
wości. przewidzianej w ustawie zwijania katedr, co byłoby 
czemś nowem w naukowych stosunkach europejskich. Na­
leży się z tern liczyć, że wszelkie ograniczenia samorządu 
szkół akademickich wywołają obniżenie poziomu tych szkól 
Prof. Sierpińskiemu wydaje się, że projekt należy wyco­
fać i poczynić w nim zasadnicze zmiany w porozumieniu 
z konferencją rektorów.

MOWA PROF. KUTRZEBY.'
Trzeci zkolei zabrał głos prezes konferencji rektorów 

prof Kutrzeba Dowodził on bardzo obszernie, że w obec­
nie obowiązuiącej ustawie i w obecnych rozporządzeniach 
wpływ ministra oświaty na życie akademickie jest bardzo 
silnie zagwarantowany. Myślą przewodnią nowej ustawy — , 
zdaniem profesora —• jest podniesienie autorytetu władz 
państwowych. Niewątpliwie w Polsce tego autorytetu bar­
dzo brakowało. A' 3 jeżeli ten autorytet ma działać dla do­
bra Państwa i społeczeństwa, to musi zachować pewien kie­
runek swego postępowania.

Autorytet ten musi należeć metylko do ministra, lecz 
i do władz podporządkowanych mu. Ustawa postulatowi 
temu nie czyni zadość. Pozbawia ona autorytetu władze 
uniwersyteckie.

W projekcie ustawy stanowisko rektora jest niewła­
ściwie ujęte, bo autorytet jego jest podważony.

Ministrowi zależy na tern by nie rozbudowywać nad­
miernie uniwersytetów. gdyż nie stać nas na to. natomiast 
uczonych specjalistów w jakimś kierunku komasować przy 
jednym uniwersytecie Zasada jest słuszna, by rozbudo­
wywać specjalnie jeden dział przy jednym uniwersytecie 
i przy nim grupować specjalistów Zastrzec się tylko trze­
ba. aby to nie było robione wszędzie i stale. Profesor 
wbrew woli przenoszony być nie powinien.

Przechodząc do omawiania spraw młodzieży, mówca 
podkreślił trudności, jakie ciała profesorskiemu sprawiają 
stowarzyszenia akademickie, zwłaszcza t. zw. ideowe, zaj­
mujące się aktualnemi problemami. Choć sprawiają trudno­
ści, zamykać ich nie należy; są potrzebne. Niech się młodzież 

. kształci i wyrabia Nąm zależy na tem, aby tę koła ideo­
we zostały pod naszą opieką i by nie podkopywać przez 
odjęcie nam uprawnień. Mamy nieraz trud, żeby młodzież 
doprowadzić do spokoju, ale łatwiej sobie damy z nią ra
dę, niż władża administracyjna.

O ZUPEŁNĄ NIEZALEŻNOŚĆ.
Dalej wygłosił opinję rektor uniwersytetu warszaw­

skiego prof. Ujejski Zajął się on sprawą ustępowania pro­
fesora z powodu granicy wieku. Iraci on prawo wykłada­
nia, o ile me został profesorem honorowym Można powie­
dzieć. że o ile będzie potrzebny, zostanie wówczas profe­
sorem honorowym. Skutek będzie ten — twierdzi profesor 
Ujejski — że rady wydziałowe, chcąc takim profesorom 
naprawić krzywdę, będą wszystkich proponowały na hono­
rowych.

Rektor politechniki warszawskiej prof. Chrzanowsk. 
omawiał sprawę z punktu widzenia politechniki. Sprawa 
była omawiana we wszystkich uniwersytetach politechni­
kach, akademji górniczej i 60 rad wydziałowych wypowie­
działo się przeciw projektowi. Nie można sobie wystawić,, 
łeby ci wszyscy profesorowie byli egoistami, którzy nie 
dbają absolutnie o to państwo i żeby tylko ze względów 
egoistycznych upierali się przy dawniejszej ustawie. Pro­
jekt ustawy jest jeszcze szkodliwszy — jego zdaniem — 
dla politechnik niż dla uniwersytetów. Z trudnością bę­
dzie można obsadzić wszystkie katedry, bo żaden wybitny 
inżynier, ceniący swą niezależność, nie zdecyduje się na 
objęcie katedry, z której każdej chwili może być usunięty. 
Jeżeli nie pozyskamy na profesorów wybitnych inżynierów, 
to odbije się to na naszem życiu gospodarczem, na obro­
nie Państwa.

Nadzór nad stowarzyszeniami młodzieży powinny mieć 
uczelnie same. Represjami nie można usunąć prądów, któ­
re panują wśród młodzieży.

Okno na życie
Taki nowy tytuł wynalazł Boy-Żeleński dla 

jedenastego tomu „Flirtu z Melpomeną“'). Mój Bo­
że! mógł pozostać równie dobrze przy „Flircie 
z Melpomeną“, tak samo jak poprzednich dziesięć 
tomów tych krytyk teatralnych, mogłoby nos.ć spo­
kojnie to świeże imano — „Oknu na życie*... To 
jest właśnie przecież ta najcenniejsza cecha całej 
twórczości Boya (teraz wydany toin ma ,na pier- 
wszetn miejscu Żeleński, ale to nic nie pomoże dla 
wszystkich Boy już na zawsze pozostanie Boy‘em. 
tru.no: „Iu l‘as voulu George Dandin!...“). że na 
wszystkie zjawiska teatru czy literatury patrzał 
przez „okno życia“ a wszystko, czego się tknął, 
było dlań jeszcze jednem „oknem na życie...“

W oknie, a raczej w setkach tych okien i okie­
nek były rozmaite szyby z różnobarwnych szkieł 
i one dokonały tego cudu, że dla Boya świat s,-e 
mieni jakąś baśnią tęczową, ten najbardziej rea’ny 
z realnych pisarzy i — poetów, tak jest, podkre­
ślam Poetów przez wielkie P, mógł powtórzyć za 
Asnykiem (przepraszam bardzo panów Boya i Że­
leńskiego. bo wiem że nie lubią tego pisarza):

„Od kolebki biegła za mna czarodziejska baśń 
tęczowa..."

. Być może, że Boyowi samemu wydaje się nie­
kiedy. że patrzy na życie bardzo trzeźwo, bardzo 
jasno, że jego „okno na życie“ ma szyby przeraźli­
wie bezbarwne — ale to jest złudzenie, naprawdę 
tylko — złudzenie...

Musimy się porozumieć; Boy nigdy, nigdy bez­
warunkowo nie traci czuiego, bezpośredniego kon-

’) Tadeusz Żeleński (Bov): „Okno na życie" (Wraże­
nia teatralne). — Biblioteka Boya. Warszawa. (Odbito w 
w drukarni M. Arcta. 1933). S. 316.

Opinię Świata naukowego
Rektor S. G G W., prof Sosnowski, wypowiedział po­

gląd. że motywem głównym i zasadniczym jest niezado­
wolenie z obecnego stanu rzeczy Boję się — mówił on _
że nowa ustawa, chcąc skoregówać dotychczasowe niedo­
magania, wprowadzi nowe czynniki szkodliwe.

Kilkuletnia kadencja rektora jest może słuszna z punk­
tu widzenia ciągłości administracji 3-letni rektor, obar­
czony będzie nadmiernie obowiązkami administracyinemi

Gdy chodzi o młodzież, najlepszą jest pozorna pobłaż­
liwość.

W OBRONIE NOWEJ USTAWY.
Profesor prawa na uniwersytecie lwowskim Kamil 

Stefko: Dążność do wzmożenia władzy rektora i dziekana 
zaznaczała się u nas bardzo wyraźnie w szczególności o 
ile chodzi o sprawy dyscyplinarne. Np rektor nie miał ża­
dnej władzy i jeżeli przyszedł jakiś student i obraził go 
to mógł sprawę tylko oddać do komisji dyscyplinarnej.

Podstawową komórką w życiu akademickiem jest za­
kład i swoboda profesora Ustawa dotychczasowa idzie w 
innym kierunku i nie czyni zadość poglądom, który repre­
zentuję ja i wielu moich kolegów.

Czy projekt nowej ustawy krępuje w ezemkołwiek 
wolność i rozwój nauki? Rozwói nauki nie zależy od 
zmiennych koniunktur administracyjnych Mam nadzieję 
że tu ustawa również nie uszczupli tej naszej wolności. 
Uważam, że system, który pozwala ministrowi nieobsadzo- 
ną katedrę oddać innemu, jest w dzisiejszych czasach bar­
dziej pożądany Naturalnie jeżeli zechcemy imputować, że 
będzie chodziło nie o zwinięcie katedry lecz o usunięcie 
profesora, to wyczytuiemy z ustawy to, czego tam niema 
Zdaje się, te wolność nauki nie jest ta krępowana.

Co się tyczy młodzieży, to wiem dobrze że nauka za­
leży od spokoju Panowie, którzy tu przedtem przema­
wiali. pracują na uniwersytetach spokojnych My we Lwo­
wie przeszliśmy czasy zaburzeń ukraińskich strzelaninę, 
ciężkie czasy wojenne i doszliśmy do tego że młodzież 
w drodze tradycji ma bujniejszy temperament aniżeli w 
innych środowiskach Może to dobrze, że młodzież ma dużo 
temperamentu, ale niejednokrotnie porywało ją u nas do 
takich kroków które zakłócały pracę Dlatego pewna dy­
scyplina musi być utrzymana Postępowanie dyscyplinarne 
powinno być sprężyste Jeżeli np w razie obrazy rektora 
przez sfudenta iak to niedawno było we Lwowie komisia

Na wzór lozańskiego układu reparacyjnego
niają tyć zlikwidowane angielskie długi wojenne?

Ofic'alne zaproszenie do rokowań
Londyn (Tel. wł.) Nowojorski korespondent 

„Observer'a“ donosi, że w amerykańskich kołach 
politycznych uważała za najprawdopodobniejsze li­
kwidacje długów wojennych przez zapłacenie Je­
dnorazowego ryczałtu. Amerykańskie koła finanso­
we gotowe sa podrzeć ten plan jeżeli znajdzie on 
aprobatę Anglii. Koła te sa zdania, że takie zała­
twienie sprawy wywrze dodatni wpływ na sytu­
acje gospodarzą w Anglii i w Ameryce i przyczy­
ni się do ożywienia hand’u Przygotowania do per­
traktacji pnrnbmne beda natychmiast, tak by z po­
czątkiem marca moeły sie. iuż rozooczać (Ar)

Nowy Jork (Tel wł) Podsekretarz stann 
Stimson zakomunikował w sobotę w'eczorem an- 
gielskrmu ambasadorowi Luidsav‘owi ustnie za- 
r«ro<;7f>n‘e rz^du amerykańskiego do pertraktacji nad 
długami woienneml oraz sprawami gosnodarczemj.

Jak słychać Roosevelt ma zam’ar wzamian 
za obniżenie długów zażądać powrotu AngłH do 
cinnUor/i,, 7łnł-, Orsz złagodzenia postanowień kon- 
ferpnf.;| w Ottawie i pnnarcia amerykańskiej poli­
tyki na dalekim wschodzie.

Nieudany pucz faszystowski w Czechosłowacji

Wybryk awanturniczego rezerwisty
Operetkowy atak garstki m’cc!z ków na koszary w Brnie

Praga (PAT.) Ub. nocy około godz 1-ej 
w Brnie Morawskiem grupa młodzieży, złożo­
na w przybliżeniu z 50 osób, usiłowała dostać 
sie do koszar pułku piechoty, znajdujących się 
na przedmieściu miasta. Na czele tej grupy stał 
porucznik rezerwy, znany ze swego awanturni­
czego usposobienia. Udało mu sie pociągnąć za 
sobą młodzież pod pretekstem obrony zebrania 
faszystowskiego. Po krótkich naradach, które 
odbyły się o północy w jednym z parowów w 
pobliżu Brna, udało się awanturniczemu porucz 
nikowi przekonać młodych ludzi, by zaatako­
wali koszary.

Kilku z nich, przedostawszy się przez mur, 
otaczający zabudowania wojskowe, podstępnie 
rozbroiło warte, nie udało się jednak im zapo­
biec zaalarmowaniu wojska i policji, która are­
sztowała cześć napastników. Pozostali, po krót­
kiej strzelaninie, zbiegli. Jeden z napastników 
został zabity. 2 jest rannych. Z pośród żołnie­
rzy jest 2 rannych, w tem jeden ciężko.

W kraju panuje najzupełniejszy spokój. 
Dziecinny i nieodpowiedzialny poryw bez żad­

taktu z życiem tak. jak tego kontaktu nie zrywa 
żaden prawdziwy twórca. Ale pomiędzy nim a ży­
ciem staje zawsze najpierw jego bojowy (zwracam 
uwagę przez 1 nie przez y) temperament i te naj­
rozmaitsze szyby, jakie wprawia on sam lub wpra­
wiali inni w to okno, przez które patrzał na sprawy 
tego świata.

Autorka, przez Boya ceniona wysoko i ceniona 
tak zupełnie słusznie. Zapolska, przez diugi czas pi­
sywała we lwowskiem „Słowie Polskiem“ felietony 
tytułowane „Przez moje okno..." Z początku w pier­
wszej serii tych artykułów nacisk spoczywał na 
słowie moje, potem, kiedy autorka coraz bardziej 
zamykała się naipierw w swej willi „Skiz” a potem 
w ścianach naietego mieszkania, akcent należało 
przenieść na — okno Pomiędzy Zapmską i Boy em. 
oprócz podobieństwa najbardziej bijącego w oczy, 
podobieństwa wyjątkowego i wyjątkowo oryginal­
nego talentu istnieją leszcze dwa inne a mianowi­
cie ten temperament bojowy (przez j) i to złudze­
nie zupełnie realistycznego, ba, naturalistycznego 
spojrzenia na świat.

Tymczasem Zapolska i Boy są prawdziwymi 
poetami, a cechą kaźdei bez wyiatku poezji, jest 
.iej fantastyczność i indywidualność. która nigdy nie 
da sie bez reszty wyeliminować bo gdyby się to 
udało uczynić skończyłaby sie poezja...

Nie ulega wątpliwości, że istnieje inna poezja, 
która zrywa iub stara sie zerwać kontakt z ży­
ciem i ta traci bardzo nredko grunt pod nogami. 
k?edv druga trzyma się rodzainei i daiacei siły roz­
rodcze gleby rzeczywistości ale i ta również mus 
zachować peiną suwerenność w operowaniu temí 
siłami.

Do tej drugiej grupy należy właśnie Zapolska 
i Boy.

Boy kończy swę przedmowę do omawianego 
tu tomu słowami:

Pertraktacje prowadzone tnaia być na szero­
kich podstawach Opozycja w kongresie przeciwko 
rewizji problemu długów znacznie osłabia, a w se­
nacie tak demokraci, jak i postępowcy popierają 
Roosevelta.

Jak słychać rząd amerykański gotów będzie 
do pertraktacji nawet z tymi państwami, które nje 
uregulowały dotychczas raty grudniowej o ile rata 
ta zostanie wpłacona. (Hm.)

Londyn (Tel wł) Mac Donald powrócił z 
Cheprers znowu do Londynu by wziaść udział w 
radzie min:sfrów. która sie za.imie omówieniem o- 
czek'wanei konferencji z Ameryka. W kołach rzą­
du angielskiego pannie iednomyślność co do tego, 
że konferenc:a ta odbyć się musi przed ogólną kon- 
ferenc’a gosnodarcza

„Times pisze. że Roosevelt liczy sie z tem. że 
światowa konferencja gospodarcza bedzłe słe mo­
gła odbyć dopiero w Hncu ale odroczenie tak’e 
_w razie osiagn’ecia porozumienia m’edzy Anglia 
i Ameryką, bedzie zupełnie usprawiedliwione. (Ar.)

nych rozgałęzień iest jednomyślnie jaknajsuro- 
wiej potępiany przez opinię publiczną.

Praga. (Tel. wł.) Zajścia w Brnie Moraw 
skiem zostały zlikwidowane. W areszcie śled­
czym zatrzymano 35 osób. Dochodzenia prowa­
dzone są bardzo energicznie. Główny winowaj­
ca, napastnik na koszary, porucznik rezerwy 
zbiegł. Miejsca jego pobytu nie udało się wy­
kryć. Stan ostrego pogotowia, ogłoszony wczo­
raj w nocy został odwołany. Mieszkańcy Brus 
spędzili noc bardzo niespokojnie, ponieważ dla 
zaalarmowania garnizonu dano 4 strzały armat­
nie 1 wypuszczono rakiety. (Ł.) Ę

GENERAŁ GAJDA ARESZTOWANY
Praga. (Tel. wł.) W nocy z niedzieli na 

poniedziałek aresztowano w Sastnl byłego ge­
nerała armii czeskiej Rudolfa Gaidę. przywód­
cę czechosłowackiego ruchu faszystowskiego. 
Istnieje podejrzenie, że Ga5da wiedział o próbie 
wczorajszego puczu w Brnie i znał plan przy­
wódcy tego puczu porucznika rezerwy Włady­
sława Kobzinka. (Ł.)

„To życie sarno wdzierało się w mroczną salę 
teatralną, sączyło się przez okno sceny, zmieniało 
oświetlenie, perspektywy. Ono. bardziej niż co in­
nego jest treścią tego tomu. Stąd tytuł.“ („Okno 
na życie“ S. 6).

Pomijam, że tak było i w poprzednich tomach, 
ale zwracam uwagę, jak bardzo musiało sie zmie­
niać „oświefenie i perspektywy“ tego życia w za­
łamaniu szyb tych dwóch okien: sceny i Boya ..

Ale niemniej pozostałe zawsze ta cenna pamięć 
o życiu i to konfrontowanie jego przejawów z tem 
naświetlemem jakie im daje literatura i teatr. I ta 
pamięć zawsze czuina. zawsze na stanowisku — 
jak to iuż powiedzieliśmy na samym wstępie tego 
artykułu, stanowiła ceche odrębna i wielki urok, za­
równo poprzednich tomów ..Flirtu z Melpomeną“ jak 
i na świeższego „Okna na życie“.

Może mi słusznie zarzucić ..Łaskawy Czytel­
nik“ lub ..Piękna Czytelniczka“ „ale kiedyż u licha 
zacznie pan mówić o samej książce?!“ Cierpliwość, 
moi Państwo! Jest ona niezwykle wskazana za­
wsze a tem bardziej, w tym Wypadku... Bo cóż ja 
mam powiedzieć, lub czego nowego oczekujecie 
Państwo ode mnie? Przecież to jest jedenasty tom 
„zborowego wydania“ krytyk teatralnych. pisa'em 
o wszystkich dziesięciu poprzednich (o niektórych 
po dwa i trzy razy. t. zn nie przedruk jednej a’e 
dwie a nawet trzy różne recenzje!...) więc Cóż mam 
wymyśieć nowego?...

Jeżeli Boy powiada, że „Ono“1) (życie). Bardziej 
niż co innego iest treścią tego tomu", to iest to 
uzasadnienie nowego tytułu ale nie znaczy bynaj­
mniej że literatura czy teatr zostały tu pokrzyw­
dzone Boy w ciągu kilkunastu lat swego „flirtu 
z Me’oomena“ zżvł sie z teatrem fego życiem we- 
wnetrznem tak że dziś należy bezwarunkowo do 
tei cyfry kńkunasfu (wiecej ich nie naliczylibyśmy) 
prawdziwych ludzi teatru... Oczywiście Boy jest

,_______________________Str, ?

I
 Przy obiawach przeczulenia, uczuciu strach 
bezsenności, dolegliwości sercowych, ucisku w nip 
siach naturalna woda gorzka „Franciszka-jó^JL 
ożywia krwiobieg w organach podbrzusza i 
przez to uspakajająco na zaburzenia w nich 547.^

dyscyplinarna wyda orzeczenie za rok. to jest to 
spóźnione Nie widzę załamania linji rozwojowej. a„, . 0 
czegoś, coby było przeciwne interesom uniwersytetu ,e/h 
w tym projekcie jest druga komisja dyscyplinarna m¡ 
nowana przez ministra Profesorowie nie zawsze mają Oj' 
leżytą orientację i odpowiednie poczucie dla prowadzę--' 
spraw dyscyplinarnych.

Muszę zaznaczyć, że wszystko co tu jest w projekcie 
dzieje się i teraz. Jest zwijanie katedr, przyjeżdża dele.' 
gat Ministerstwa i dochodzi do por<J$umienia Od początku 
Państwa Polskiego czujemy. że władzb naczelna iest jyc?, 
liwa, chce popierać naukę a teraz będziemy mieli ustawę 
która nas profesorów odciąży,

PROJEKT NIE ZNOSI AUTONOMJJ 
BO JEJ NIE BYŁO.

Następne przemawiał prot. Zygmunt Czerny (Lwów).
Nie jest tak źle, jak tu niektórzy Panowie chcielj 

przedstawić, jakoby wszędzie cate ciato profesorskie by. 
ło przeciwne tej ustawie. Mój wydz’al przytłaczającą 
Szośctą oświadczył się za koniecznością szybkiej 1 grim. 
townej relormy 1 nie wchodząc w poszczególne paragrafy* 
wyrazi! się za ogólnemi wytycznemi projektu.

Trzeba przypomnieć, jak gwałtownie zwalczaną by. 
ta przez konferencję rektorów dziś obowiązująca ustawi 
z 1923 r. *

Za znowelizowaniem tej ustawy przemawia przedew. 
szystkiem fakt, że mamy obecnie nowy ustrój szkolny, cą 
pociąga zawsze za sobą konieczność zmiany ustroju un|. 
wersyteckiego, a powtćre to, że obóz będący dziś przy 
władzy dąży do radykalnej zmiany utroju w Polsce i pj 
ki władza Jest przy tem ugrupowaniu, tak długo istnieć 
musi dążenie do przystosowania do tego wszystkich orgj. 
nów społecznych w kierunku zwiększenia władzy i auto- 
rytetów, a więc i uniwersytety do Jego przystosować si; 
mtszą. Senat uniwersytetu lwowskiego wypowiedział się 
przeciw wniesionemu teraz projektowi, lecz zamilcza, czy 
Siara ustawa jest dobra i czy nie powinna być zmienio- 
na. Obecnie, wobec rozrostu szkolnictwa wyższego, ustj. 
wa z 1920 r. jest zawieszona w powietrzu Minęło 12 lat 
życia akademickiego, liczba młodzieży uniwersyteckiej 
wzrosła z 7.000 do 50.000 i dawna ustawa istnieć dłużej 
nie może.

Pewne rzeczy nowe, jakie wprowadza proiekt nie 
godzą bynajmniej w autonomie, zresztą na radzie oświe. 
cen’a prof. Estreicher powiedział, iż mylnem jest przy, 
puszczenie, jakoby dotychczasowa ustawa dawała auto­
nomię. Są tylko strzępy samorządu.

Proiekt nie znosi autonomii, najpierw dlatego, źe lc| 
wogóle niema, powtóre, że nie wprowadza zmian jakoś­
ciowych wreszcie, że harmonizuje władzę zwierzchnią 1 
akademickiemu

Ne słuszną jest opozycja przeciw nowej koncepcji 
rektora. We Francji jest rektor mianowany i ma autory­
tet Zaufanie kolegów nie Jest jedynym warunkiem jego 
pracy, a zaufanie prezydenta 1 ministra ma rówmeż zna­
czenie. Profesorowie nie odmówią a priori zaufania rek- 
torowi, lecz poczekają na wynik jego pracy. Nigdzie nie 
iest powiedziane, że minister odbiera uniwersytetom rząd 
nad młodzieżą. Może się to stać chyba wyjątkowo, v 
'akirn wypadku, gdyby władza uniwersytecka zeszła 2 
drogi racji państwowej.

Przeciwko autonomii wypowiedział się prof. Wałcf- 
Czarnecki (Warszawa), mówiąc m. in.:

Prof Sierpiński nie zna przykładów usunięcia proifio 
rów z uniwersytetów — ciągnął dalej mówca. — Przy­
kłady te są nie tylko we Włoszech, lecz i w Niemczech,
7. uniwersytetu berlińskiego został usunięty Finstein, gdvi 
studenci korzystający z przywleju komeracyjnego, bvlihy 
go zatłukli. Przed 3 miesiącami w Heidelbergu senat 
Usunął profesora za to. że na pub’icznem zgromadzeniu 
objawił swoje pacyfistyczne przekonanie.

Ostatnia była historia z prot. Cobnem powołanym 
na uniwersytet wrocławski na wniosek samego imwersy- 
tetu. Miał on to nieszczęście, że się nazywał Cohn i stu­
denci hitlerowcy wyrzucili go z audytorium.

Zkolei mówca cytuje szereg wypadków stosowania 
przez senaty kryteriów politycznych do oceny kwaHfiha- 
cyj naukowych profesorów i konkluduje:

Dlatego zarówno ze względów naukowych, jak I M 
to, żeby uniwersytety nie stały się terenem rnzgrvwek 
politycznych reforma uniwersytetów w myśl programu 
Rządu jest koniecznością. Idei żadnych represjami zwal 
czvć n'e można nie pow inno s!e tego robić, bo .to bez­
nadziejne. A’e leżeli te Idee prowadza do operowania pal 
ką, kas'etem. do znęcania się nad słabszym, to Iest W 
akt gwałtu, który gwałtem się musi odpierać (Huczne 
oklaski.). I

Po wypowiedzeniu opinii profesorów pos. Kornecki 
(K. N.) postawił wniosek o kontynuowanie posiedzenia w 
tem gronie i po oołudniu.

Wniosek odrzucono. 1
Przewodnicząca pos. Jaworska serdecznie podz’eko- 

wata zaproszonym eksp-”tom za to. że zechcieU 
udział w obradach poczem obrady merytoryczne nap 
nroiektetn ustawy odroczono da czwartku.

tak silna i odrębną indywidualnością, że na teatr» 
tak samo zresztą, jak na literaturę a nawet życie 
samo, ma swój pogląd, zupełnie inny, daleko od' 
biegający od utartych ścieżek, któretni od dlugicn 
lat drepce myśl ludzka, nawet tych, którzy o*1' 
żają siebie za znawców, a bodaj nawet reformato­
rów teatru. Mato naliczyłoby się, nawet najpoważ­
niejszych krytyków teatralnych, coby tak dosko­
nale rozumieli i tak twardo bronili najrealniejszy®11 
praw sceny. Z cudowna przenikliwością i niezmier­
nie ostrym dowcipem. Boy natychmiast podchwyt 
gdzie czai się niebezpieczeństwo dla prawdziwej 
teatru w nowoczesnych, nieraz bardzo wspaniale®1 
frazesami ustrojonych teorjach reformatorskich 0” 
uruszczemaeh aktora czy reżysera Ale leżeli W 
raź wyczui to niebezpieczeństwo, to z pewność» 
«‘unie z niem do waiki i nie zlęknie sie żadnego W 
k ;u. chociażby nim był tak niebezpieczny d>a ' 

u.go krytyka — zarzut niezrozumienia i wstecz 
nictwa. ..

Zresztą, Jeżeli chodzi o zarzuty.
Boy jest z niemi tak otraskanv i aa'
haitawäny, że mam wrażenie, straciłby aP 
tyt humor na dzień cały, gdyby tttu ra,:
na poeta nie przyniosła takiej a takiei poW 
wymyślał). Niedawno w Warszawie pewne ,j 
nawet literackie, wywiesiło sztandar --lilłW 
Boya“!„. 1 mówią że w Polsce niema humor ;j' 
Czy może być coś zabawniejszego niż Mw |,w 
za pomocą paru a choćby kilkudziesięciu arty*11 
pisarza, co ma w swym dorobku sto tomów P,, 
kładów i kilkadz.ies'at tomów orygmainvch orV,[i;

Można się z Boyem godzić lub nie ¡t£ 
z własnego doświadczenia mogę śmiało P°'v.iea jo- 
wiołowego talentu mam najszczerszy podziw• 
prowadzał mię do „białei pasji“, ale iak rrn'^3ar:idj» 
v ’nwać“ to co iest talentem i praca to w 
że niejeden artykuł tego pisarza, dla którego



Sir. 3. D7 IF NN IK P07.N AN^KI — Wtnrek. M stvcznia 1933 r. >ir. 9.

Obłąkani politycy
¿nony w Monachjum publicysta dr. Gerlach omawiając 

lamach „Der gerade W eg" sytuacją polityczną Rzeszy 
jfl hodzi do wniosku, że gen Schleichet nie posiada zau- 
¡-jo prezydenta Hindenburga w tej mierze co jego po- 
ta ednik u. Papen, który ustąpił — zdaniem Gerlacha — 
?fjvnfe dlatego, aby dać niewygodnemu generałowi moi- 
F dowiedzenia, czy on jest w stanie stworzyć rząd. 
n°arty 0 koncentracją narodową, bądąc zgóry przekona- 

¿e tego rodzaju projekty są nieziszczalne. Ostatnie 
vo'adki polityczne dowodzą, że zjednoczeni pod wodzą 

Pepena obszarnicy przygotowują sią do ponownego obją-
¡„władzy w Niemczech

C Odnośnie polityki zagranicznej — stwierdza Gerlach 
ie przypomina ona czasy, w których Prusy żyły z la-

'"hi Rosji W Berlinie istnieje GRUPA POLITYCZNO- 
y/OJSKOW A. która popiera polityką jaknaiwiąkszego 
hliżenia sią do Rosji Sowieckiej, a to celem wywołania 

wojNY POLSKO-ROSYJSKIEJ Na wypadek wybucha 
takiej wojny spodziewają sią bowiem, że Francja w wyko­
nania zobowiązaó sojuszniczych pośpieszy Polsce z porno-

Rząd niemiecki powinien wtedy zgodzić sią na prze­
marsz wojsk francuskich do Polski Z chwilą, gdy wiek- 
.mść wojsk francuskich znajdzie sią w Polsce — Niemcy 
powinni ogłosić WOJNĘ NARODOWA PRZECIW FRAN­
CJI Chodowane przez rządy prawicowe narodowo- - so­
cjalistyczne oddziały szturmowe podiąłyby wówczas par- 
¡„¡anlką. przyczyniając sią do złamania sił poisko-franca- 
skick Po załatwieniu sią z Polską zjednoczone wojska nie­
miecko - rosyjskie pomaszerowałyby DO PARYŻA, celem 
ostatecznego załatwienia sią z Francją

Gerlach ubolewa że tego rodzaju polityków nie umiesz- 
ttono dotąd w zakładzie dla obłąkanych.

Na whZowni
POGŁOSKI O WYJEŻDZIE MARSZ. 

PIŁSUDSKIEGO.
Z Warszawy telefonuie (ź): Prasa war­

szawska powtarza za niektóremi pismami Pary­
skiem’ pogłoskę, że Marsz. Piłsudski planuje wy­
jazd na urlop wypoczynkowy i że ma go spędzić 
na Riwierze Francuskiej w pobliżu Nicei w Cap 
Martin lub w Antibe.

OJCIEC ŚW. DO KARDYNAŁÓW POLSKICH. 
W dniu jutrzejszym zamieścimy pełny tekst

listu, wystosowanego przez Ojca św. do karyna- 
iów polskich.

AMB. PATEK PRZYBYWA DO POLSKI. 
Nowy Jork (PAT) Ambasador Patek od­

jechał w piątek popołudniu parowcem „Paris“ na 
krótki pobyt do Poiski.

GOŚCIE ESTOŃSCY W WARSZAWIE.
Z Warszawy donosi (PAT): W sobotę przy

byli do stolicy jako goś.cie związku strzeleckiego 
reprezentanci estońskiego ..Ka’tselitu“ odnow na­
szemu ..Strzelcowi“ w osobach: komendanta głów­
nego Kaitselitu gen Rnska z ma’żonka. szefa sztabu 
pułk Maidee. komendanta okręgu taliińskiego pułk 
Pinka oraz naczelnego redaktora pisma „Kaitseko- 
Uu“ por. Treutelda

3.000 funkcjonariuszy policji
otrzyma wkrótce awans.

Warszawa. (Teł wł) Komendant głó­
wny policji państwowej w porozumieniu z min. 
spraw wewnętrznych polecił komendantom o- 
kregowvm przedstawić na 1 lutego br. do awan­
su posterunkowych i starszych posterunkowych 
w granicach istniejących etatów. Dzięki temu 
przeszło 3000 funkcjonariuszy policji państw, 
w całej Polsce otrzyma awans: posterunkowi 
na starszych posterunkowych, a starsi poste­
runkowi na przodowników. Prawdopodobnie nie 
którzy przodownicy otrzymają wyższe szczeble 
uposażeń. Zaznaczyć trzeba, że iuż od paru lat 
W niższych grupach stopni policyjnych nie było 
awansu, (ź.)

Adwokat w Jarocinie
umarł na śpiączkę.

Kępno. (Teł. wł.) Z Jarocina donoszą, że 
onegdaj zachorował tamt. adwokat p. Florek, 
który ułożywszy się do łóżka nie przebudził sie 
Przez 5 dni. M;mo zabiegów lekarskich adwokat 
Fb rek zmarł na śpiączkę.

chyba ci panowie, co sie do tej „likwidacji" za­
bierają ..

1 znów odskok od tematu, znów zniecierpliwie­
nie Czytelnika, maiacego prawo powiedzieć mi: 
»Doskonale że pan to tyle, a tyle razy iuż napisał, 
ale skąd pretensja, lub pewność że ja to czyta­
łem!...“ Święta racja, Łaskawy Czytelniku, więc 
«uchaj. skoro chcesz.

W „Oknie na życie“ znajdziesz zgóra nół setki 
sprawozdań teatralnych z teatrów warszawskich. 
Pisanych bardzo żywo, z temperamentem rasowe­
go pisarza doskonałem znawstwem tematu na któ­
ry autor patrzy indywidualnie. Boy wie doskonale, 
ze krytyka w dzienniku to nie rozprawa naukowa 
Me, stroi się w togę profesorską, mówi lekko, z do­
wcipem. niekiedy przekornie, nie gardzi nawet pa- 
radoksem; ale nie mniej mówi zawsze tylko tyle 
1 r,t0 co w'e napewno. dokładnie, z pierwszej 
ręki Qdy czegoś nie wie. ma odwagę przyznać się: 
“ie wiem. —

Każdy miłośnik sceny weźmie ten tom do reki 
* równa przyjemnością, jak korzyścią. Ucieszy sie 
?JP. nawet ten kto do teatru nie chodzi bo gr nie 

jeżeli naprawdę umie radować sie i talentem
napisaną książką. ~

Jerzy Kotter,

Poznańskie Towarzystwo Filozoficzne
W. środę dnia 25 1. 1933 r. odbędzie sie o godz. 

7PkPWl.eczz w sai’ 22 Coli Min czterdzieste czwarte 
sk:P an'o Naukowe z odczytem Ks. Dr K Kowal- 

^em' riuchown. w Gnieźnie, p. t. ..Kongres
Mistyczny w Pradze“.

CZOŁGI PRZED SEJMEM.
W Komisji Budżetowej zakończono wielką debatę nad 

preliminarzem budżetowym Ministerstwa Spraw Woj­
skowych Przed posiedzeniem Komisji odbył się na dzie­
dzińcu garażowym Seimu pokaz czołgów samochodów i 
motocykli używanych w naszej armii a wyprodukowanych 
w zakładach kraiowv -h Pokaz ten wzbudził ogromne za- 
inłeresnwanie wśród r> ’«łów senatorów dziennikarzy i stał

się przeglądem wielkiego dorobku naszej krajowei wy­
twórczości w dziedzinie zaopatrywania armii.

Na zdjęciu naszem widzimy członków Komisii Budże 
towei Seimu z wicemarszałkiem Polakiewiczem na czele 
p. wiceministra Spraw Wojskowych gen. Składkowskiego 
i inn.

mochód
za gotówkę

Szczegóły w dziale drobnych ogłoszeń dzisiejszego numeru „Dziennika Poznańskiego“

I Kupię sa
DR IN2. D. J. TILGNER.

Sztuczna dojrzę walnia pomidorów, banan iw i daktyl
Każdy większy hodowca roślin może... zastąpić słońce etylenem

W Nr. 2 „Polski Gospodarczej“ pomieszcza dr. 
Tilgner następujące uwagi w sprawie doirzewalni 
owoców południowych.

W ostatnich czasach duże zainteresowanie 
budzi sprawa dojrzewań owoców południowych, 
ew specjalnej dojrzewalni w Gdyni, majacej scen­
tralizować bezpośredni import bananów i innych 
owoców południowych do Polski. Bez doirzewalni 
handel temi owocami jest połączony ze zwiększo- 
nem ryzykiem, a co za tern idzie — ze zwiekszone- 
mi kosztami dla konsumeji. Jeśli wiec chceniy u.iąć 
przywóz tych owoców we własne ręce i skierować 
transporty ich na Gdynię — musimy załatwić też 
i kwestie dojrzewania.

Ponieważ owoce zamorskie, przeznaczone na 
eksport, muszą przebyć długi transport, zbierają je 
w stanie niezupełnie doirzałym. Np. banany, ana­
nasy. pomidory przy wysyłce z kraiu pochodzenia 
muszą być jeszcze koloru zielonego, a daktyle — 
koloru zielonawo-żółte^o Owoce doirzewają stop­
niowo w czasie transportu i w okresie przechowy­
wania ich już w miejscu przeznaczenia, przyczerrt 
upłynięcie okresu, niezbędnego dla należytego ich 
zabarwienia i doirzenia — powoduje nieraz poważ­
ne straty wskutek psucia sie towaru.

Zagadnieniem sztucznego doirzewania intere­
sowały się sfery fachowe wielu krajów. Chińczycy 
już od najdawniejszych czasów przyśpieszają doj­
rzewanie twardych gruszek, przez trzymanie owo­
ców w lokalach, napełnionych dymami pałace! się 
mirry. Sposób ten wskazał drogę do badań, prze­
prowadzonych w 1923 r. przez amerykańskie Mini­
sterstwo Rolnictwa oraz kilku profesorów amery­
kańskich. Uczeni stwierdzili, że składnikiem, wy­
wołującym pożądanie zmiany jest etylen. Jest to 
nietrujące ciało gazowe, otrzymywane z gazu ziem­
nego o słodkawo-mdłym zanaehu.

Etylen nietrlko przvśnjesza przebieg natural­
nego zabarwienia sie roślin i owoców, niszcząc 
zielony barwnik chlorofilu, lecz zmniejsza także 
zawartość gorzkiego garbnika, cechującego niedoj­
rzały surowiec. Zarazem przyśpieszą przeminę 
skrobi na cukier. czvniac towar znacznie smacz­
niejszym i n'e umnieiszaiac iego wartości odżyw­
czej i witaminowe’. Skuteczność działania etylenu

I RFCilUNAINP.

Poznań \a? rozgłośni wileńskiej
Dowiadujemy się, że rozgłośnia wileńska zaprosiła 

pp. J. Fmila Skiwskiego 1 dr. Zenona Kosłdowskiego ce­
lem zapoznania swoich radiosłuchaczy ze stosunkami kul 
turalnemi. panuiacemi w Poznaniu. W ostatnim tygodniu 
stycznia p. I E Skwski wygłosi odczyt pod tyt. „Poznań 
w oczach przybysza“ Pouzem przedstawiciel rozgłośni 
przeprowadzi przed mikrofonem wywiad z dr. Kosidaw- 
skim na temat „Poznań iako zagadnienie kulturalne“ Wy- 
step radiowy spotkał się z ożywionem zainteresowaniem 
zarówno prasy jak też i społeczeństwa wileńskie.o-n.

RWMAlTOSCI IITI RĄf KIE

Choroba laureata
Dowiadujemy się. że John Galsworthy, tego 

roczny literacki laureat Nobla ciężko zaniemógł.

POLSKA ZAGRANICĄ

Polska w piosence węgierskiej
Staraniem rzymskiego oddziału Akademii Umiejętno­

ści odbył się odczyt Ludwika Sa!vini‘ego na temat .Pol­
ska w pieśniach ludowych węgierskich“ Prelegent znany 
ze »wych tłumaczeń z polskiego na włoski i z całego sze­
regu artykułów w syntetyczny i treściwy sposób wykazał 
do jakiego stopnia w poezji ’udowej Wegier odźwiercia- 
ilia się tradycyjna przyjaźń dla narodu polskiego. Odczyt 
zsiciinadził cały szereg wybitnych przedstawicieli świata 
Kulturalnego stolicy Włoch.

temperatury, nigdy nie przekraczającej 27% C. 
oraz odpowiednia wilgotnością powietrza. Koszty 
etylenu bowiem, potrzebnego na wagon bananów 
wynoszą w Stanach Ziedoocw kilka złotych

Ilość potrzebnego etylenu jest bardzo mała i 
prawie nigdy nie przekracza stężenia 1 na 1.000 
Stwierdziłem, że na wagon bananów. zaw'era’ący 
ok. 320 buszli o netto wadze owo~ów ok. 9 000 kg 
potrzeba w ciągli 48-godzinnego okresu dojrzewa­
nia zaledwie 105 g. etylenu Nawet gdyby ta ilość 
gazu w całości została wchłon’eta przez owoc, nie 
możnaby stwierdzić jego obecności najhardziej czu- 
łemi metodami chemicznemi. Jest rzeczą oczywi­
stą, że każdy owoc posiada pewne opł:"'"m stęże­
nia: dla ananasów i daktyli notrzehne sa prawie 
identyczne ilości etylenu, iak dla bananów, pomi­
dory potrzebują 4 razy mniei e’v,enu n’ż banany, 
owoce cytrynowe — 5 razy mniei i t. d. Zużycie 
iesf zależne dalej od stopnia doirzenia i odmiany 
owocu. Np nawet bardzo zielone banany odmiany 
„Le Gros Michel“ doirzewaia w ciągu 43 godzm 
podczas gdy dla odmiany Cavend’sb potrzeba do 
96 godzin i odpowiednio wiekc-zei dozy etylenu Sa 
to Jednak szczegóły pod względem technicznym 
wszeohstronn’e ustalone i przytoczone tu tylko dla 
órjentoo’" czytelnika.

Na zastosowanie sztucznego doirzewania nie 
potrzeba większych nakładów. Można na ten cel 
przeznaczyć ’^ua izbę, nie wvmaeaiaca specDineł 
budowy, a tylko wewnątrz oszalowana nodwómie 
deskami; temperaturę reguluje sie naiłepiej małym 
piecvkiem przenośnym, a etylen dormezcza sie w 
ustałnnwji ilościach z csdindza stalowego, używa­
nego normalnie dla ciał gazowych. Sa to inwesty­
cje. które w ^tanaeb 7’’ednoczonych n’e kosz*”’” 
drożej niż doi. 30. Każdy wiek«zv hodowca owo 
ców i warz^^w oraz każdy hartownik posiada tam 
kamery — doirzewałnie, wielkości dostosowanej do 
zapotrzebowania.

Na urządzenie doirzewalni nie potrzeba wiec 
żadnych poważniejszych inwestycyi. k’óre tylko 
nienotrzebnie podumałyby koszt towaru. W wy­
padku scentralizowanego zakupu należałoby urzą­
dzić doirzewałnie nrzy chłodniach Dla tego celu 
przeznacza sie wyłącznie iedno nom^czezenie, a 
możność łatwego obniżenia ternn»rattirv iest nader 
nomnena w wypadku, gdy towar, który iuż prze­
był proces doirzewania. ma być z innych nawo^w 
Jec7C7e na pewien przewag Czasu r>’"7“at,r,y,a„y 
W twm cełu tr7°ha phniżyć temn°r-ił„re o kilka 
stopni Or°z 7mlan’ó „,”fvr»’-„rłśA nnrHotrza.

Pokrzywdzeni nracownicy 
umysłowi

protestują przeciw oszczędnościom ZUPU.
Warszawa. (Tel. wł.) Odbvł sie tu wczo 

rai wiec pracowników umysłowych, zorganizo­
wanych w związkach zawodowych i wchodzą­
cych w skład Unii związków pracowników umv 
słowych Przedmiotem obrad bvło stosowanie 
przez warszawski ZUPU ograniczeń w wypłacie 
ztsiłków bezrobotnym pracownikom umysło­
wym. Wiec z udziałem ponad 1500 osób wezwa’ 
rząd i społeczeństwo do podiecia walki z bez 
robociem oraz zaprotestował orzecłw wstrzyma 
nłu przez ZUPU w Warszawie i Lwowie wynła1 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych i 
wyraził życzenie ponowienia wypłacania w nai 
bliższych dniach zasiłków w pełnej wysokości

(ż.)

John Galsworthy zaniemógł
Londyn .Tel wł.). Tegoroczny laureat na 

grody literackie» Nobia John Galsworthy zac' ro- 
wał ciężko i stan jego budzi poważne obawy (‘

Jak prosty w użyciu
jest to wynalazek,

najlepiej dowodzi
ten oto obrazek.

Słuchał Radia
na znakomitym odbiorniku

„DETFFON“ -
którego komplet kosztuje tylko 39 złotych. 

Do nabycia w Księgarni św. Wojciecha.

Gwałtowna epidemja grypy
sroży się na zachodzie.

Paryż. (Tel. wł.) Epidemja grypy, która sze­
rzy sie iuż od kilku tygodni w Anglji. Belgji. Holan- 
dji i w Niemczech, rozpoczęła swój pochód na Fran­
cie i ze szczególną siłą wybuchła w północnych 
prowincjach

W administracji, koszarach i szkołach zacho­
rowało ponad 60 proc, urzędników, żołnierzy I ucz­
niów na grypę. Poczta w Lille zmuszona była zre- 
łukować roznoszenie listów do jednego razu dzien­
nie z oowodu braku urzędników. W Nancy zamknię­
te zostały wszystkie szkoły. (K.)

Powszechny strajk 
samochodowy

w Czechosłowacji.
Praga. (Tel. wł.) W niedzielę rozpoczął 

sie w całej Czechosłowacji strajk samochodo­
wy. W całej Pradze nie widać ani jednego sa­
mochodu i po ulicach krążą tylko niedobitki do­
rożek konnych. (Ł.)

Japonja uniemożliwia
ugodowe załatwienie konfliktu mandżurskiego.

Genewa. (Tel. wł.) Komitet 19-tu w toku 
sobotnich obrad doszedł do przekonania, że pró 
ba pojednawczego, za zgodą obu stron, załat­
wienia konfliktu mandżurskiego nie powiadła 
sie. wobec czego zdecydowano rozpocząć przy­
gotowania do opracowania raportu, który był­
by przyjęty przez zgrmadzenie Ligi bez zg. dy 
stron. Jest to zastosowanie art. 15 paktu Ligi. 
Zanim iednak ta procedura będzie zastosowana 
musi sprawozdanie komitetu zaakceptować zero 
madzenie Ligi, które zbierze się w początku lu­
tego. Należy oczekiwać, że Japonia, o ile zech- 
ce pozostać w Lidze, przedłoży do tego czasu 
nowe propozycje pojednawcze. Raport bowiem, 
przyjęty przez Ligę bez zgody Japonii, niewąt­
pliwie potępiałby ostro kampanję mandżurską.

(J.)

Wielka bitwa w Gran Chaco
Przeszło 2000 poległych.

Nowy Jork. (Tel. wł.) Z La Paz dono­
szą, że w okolicy Manava toczy się największa 
z dotychczasowych bitwa miedzy wojskami Pa 
ragwaju oraz Boliwii. Straty po obu stronach 
obliczane sa dotychczas na przeszło 2000 zabi­
tych. Po początkowym sukcesie wojsk boliwij­
skich przeszły wojska Paragwaju do kontrofen- 
zywy.

Rząd boliwijski oświadcza, że godzi się na 
każda propozycje pokoju o ile przyznany zosta­
nie Boliwii wolny, nieograniczony dostęp do 
rzeki Paraguaj. (Hm.)

Ślub księcia z mieszczanką
Berlin (Teł. wł.). W niedzielę odbył się ślub 

księcia Wolfa Henryka zu Słollberg - Stollberga z 
Inną Erfert — córką magdeburskiego urzędnika 
magistrackiego. Wobec tak skandalicznego meza­
liansu z rodziny księcia w uroczystościach ślub­
nych nikt nie brał udziału, poza jedna, z sióstr, księ 
żniczką Imaginą. W dniu ślubu domy Stollberga 
idekorowane były zelenia i chorągwiami, a wie­
czorem ludność urządziła na cześć młodej pary 
pochód z pochodniami. Na stokach gór puszczano 
ognie sztuczne. W nocy wszyscy mieszkańcy ba­
wili się, podejmowani przez księcia winem. Wszy­
stkim pboierającym zasiłki bezrobotn. w Stoliber- 
gu wypłacono zapomogi pieniężne z funduszu księ 
cia W niedzielę wieczorem młoda para wyjecha­
ła w podróż poślubna do południowych Nienrec.



Sfr, J.
TĘTNO DNIA

Imieniny Ildefonsa
Od samego rana musialem wezwać mojego przyjaciela 

do redakcji.
— Tu są — powiadam do niego — stosy listów do 

ciebie z życzeniami . Otwieraj je sobie sam i czytaj... Nikt 
tu na to nie ma czasu

.. ~A łu.!e.st ~~ P°wiadam — telefon, ol znowu dzwo- 
ni.... Oczywiście do ciebie.. Z życzeniami...

Wkrótce wypełnia się poczekalnia redakcyjna. Przy­
były liczne delegacje, niektóre nawet z sztandarami. W po­
łudnie nie mogę się już przecisnąć do linotypów. tak test 
pełno...

Olbrzymi tłum manifestuje na schodach, w sieni, na 
ulicy:

— Niech żyje Ildefons!...
Podchodzę do tego gagatka, którego wśród stosu li­

stów i prezentów prawie nie widać i z wrodzoną mi zjadli- 
wością, mi wię:

— Pnyjm i odemnie życzenia: niech cię szlag trafi!..
P-yk

Kronika
Ka!endar~ rzymsko-katolicki 
Wtorek Tymoteusza 
Środa Nawr. Pawła

kalendarz słowiański 
Wtorek Chwalibóg 
Środa Miłosz 
Słońce; wschód 7,28

zachód 16,07 
Księżyc: wschód 7,24

zachód 14,12

DYŻURY NOCNE APTEK.
ŚRÓDMIEŚCIE: Apteka Sapieżyóska — pl. Sapieźyński 1. 

Apteka „Pod Eskulapem" — pi Wolności 13; Apteka 
Cbwahszewska — Cbwaliszewo 76; Apteka „Pod Zło­
tym Lwem" — Stary Rvnek 75

ŁAZARZ: Apteka „Przy Parku WilsoDa“ — Marszałka Fo­
cha 47

wnVrF»E: Apteka -Pod Gwiazdą" — Kraszewskiego 12. 
WHJJA: Apteka „Pod Koroną" — Górna Wilda 61. 

Apteka na Sołaczu — Mazowiecka 12 
AP‘eka Starołęcka — Starołęka 83. 

GÓRCZYN: Apteka Gorczyńska

W dniu wczorajszym Poznań obchodził bardzo 
uroczyście 70-letnia rocznicę Powstania Stycznio­
wego. Miasto przybrało odświętny wygląd, na wie 
lu budynkach powiewały flagi o barwach narodo­
wych. Tłumny udział społeczeństwa w obchodzie 
chlubnie świadczy o patrjotyźmie stolicy Wielko­
polski.

Rano, o godzinie 8,30 zebrali się sędziwi we­
terani w lokalu Towarzystwa Opieki nad Inwalida­
mi i ty eteranami z 1863. Przybyło z terenu całej 
Wielkopolski tylko pięciu uczestników botów po­
wstańczych, pozostali, w liczb’e dziesięciu, nie o- 
puszczaią już domu. Tych pięciu, to pp.: Aleksan­
der Cielecki z Poznania. Jozef Kaiser z Ostrowa 
Ignacy Mańkowski, Michał Michalski z Poznania 
oraz Józef Winnicki z Gniezna. Po serdeczn-m 
Powitaniu weterani udali się autobusem na nabo­
żeństwo, odprawione w „Złotej Kaplicy“ katedry 
poznańskiej.

Uroczysta mszę św. u grobów królów polskich 
odprawił J. Fks. ks. Biskup Dymek Na nabożeń­
stwie obe-ny był J. Fmin. ks. kard. Prymas Hion3 
przybyli dalej przedstawiciele władz państwowych 
z P. Wojewoda Rogerem br. Raczyńskim na czele 
władz miejskich oraz wojskowych. Bardzo liczrrc 
Przybyły poczty sztandarowe szeregu organizacyi 
Po mszy św. J. Fm ks. Kardynał Prymas Hlond 
zwrócił się w serdecznych słowach do weteranów 
udziebiac im pod koniec swego arcypasterskiego 
błogosławieństwa.
tprłrfu nab”żeńctwię Odbyła się na placu przed ka 
tedrą defilada przed weteranami z 1863 r oraz u- 
czestnkami uroczystości. Mimo dotkliwego mrozu 

Siç th’™ P"blicznoścL Na 
PbnX-deï%d7 hroczyła komnanja honorowa pod- 
tin P, P°pr7ec'orkiestra. Obraz
f n podziałał tak silnie na sto’acego w grupie od­
pierającej defiladę weterana Józefa Kaisera z 0- 
strowa, ze serce jego nie wytrzymało naboru u- 
czucia wzruszenia i dumy. W chwili gdy odezwa­
ły się pierwsze dźwięki marsza Józef Kaiser osu­
nął s'ę na rece stoiacego tuż za nim por. Szafka ?
I pułku punc, oraz por. rez Tomczak? Oficerowie 
ponieśli słaniaiacetro starca do willi ks. kanomka 
steuera. który udzielił konamcemu ostatnich sa­
kramentów św Przybyły w chwilę po wypadku U 
karz Pogotowia Ratunkowego stwierdził, już tyl­
ko Zgon eurt-z!w»gO iimtnrnm.

Po defiladzie organizacje udały sie na stary 
cmentarz św Marcina przy ul. Towarowej, gdzie 
zna.idu.ia się groby zasłużonych w powstaniu ś p 
pułk. F.dmunda Cailiera oraz członka Rządu Naro­
dowego z 1863 r ś. p. Franciszka Dobrowolskiego 
Grób ś. p pułk. Caliiera otoczyły poczty sztanda­
rowe wszystkich związków b wojskowych ora? 
organizacyj społecznych, nad któremi komende 
sprawował komendant Ziedn Bractw Kurkowych 
por. rez Jankowski. Wśród obecnych znaidowala 
s'e wdowa po zmarłym ostatnio bracie pułkownika 

ś. p. Oskarze Caiiicrze. Po złożeniu przez człon­
ków komitetu obchodu wspamałego wieńca prze­
mówił krótko redaktor naczelny „Dzienn ka Poznań­
skiego“ p. J Winiewicz. W przemówieniu swem 
podniósł red. Winiewicz ogromne zasługi ś p. ¿al­
liera i Franciszka Dobrowolskiego położone w o- 
kresie powstania. Oddawszy hołd Ich świetlanym 
postaciom red Winiewicz zaznaczył, że ś p. Fran­
ciszek Dobrowolski był niep/zerwanłe przez 25 lat 
redaktorem naczelnym ..Dźiennika Poznańskiego“ 
a ś p. pułk. Edmund Caliier niejednokrotnie pisy­
wał do naszego pisma.

Zkolei udano się na grób ś. p. Franciszek Do- 
browoisk;ego. gdzie red Winiewicz w otoczen'u 

/Członków redakcji złożył piękny wieniec z napisem: 
..Człpnkowi Rządu Narodowego 1863 r. i diugolet- 
n’etrfu nacze'nemu redaktorowi Dziennika Poznań­

skiego“ ś o Franciszkowi Dohrowolsk’emu — Re- 
dakcia .Dz/enmka Poznańskiego“ 23 stycznia 1933 
roku“. Po oddaniu hołdu przez obecnych cienom

KALEMMRZYK METEOROl OGICZNY
Dziś o godz 7 rano temp, powietrza niska —13° C, 

pochmurno Wiatr północno-wschodni Ciśnienie atmosfe­
ryczne wysokie 766 m W ub. dobie temp powintrza naj­
wyższa —6" C, najniższa —11° C. Inspekcja Dróg Wodnych 
notuje dziś rano poziom Warty +41.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — ponedzlałek

17.30 — Kat. Kolo Abstynentów „Wyzwolenie“ (śród­
mieście) walne zebr, w Domu św Wojciecha, Al Mar­
cinkowskiego 22.

19.00 — Katolickie Tow. Rzemieślników Polskich w 
Domu Król Jadwigi.

19.00 — Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast (Chwałisze- 
wo—Sródka) w lok p. Zielińskiej, Ostrówek 19.

19.30 — „Sokół“ (okręg pozn.) sekcja lekkoatletyczna 
I gier sportowych, walne zebranie, w salce na boisku So 
koła“.

19.30 — Centralny Zw. Pracowników Przem Odzie­
żowego, walne zebr, u p. Tomczaka, Wroniecka 13.

19.30 — Stów. Absolwentek Szkoły Dokształć. „Ju­
trzenka“, w szkole św marcińskiej.

30.00 — Stów. Młodzieży Obywatelskiej (Śródmieście 
w ognisku Al. Marcinkowskiego 26.

Jutro — wtorek
19,30 — Zw. Weteranów Powstań Narodowych, Ko­

ro macierzyste u p. Jarockiej, Masztalarska 8a;
20.00 — Pozn. Koło Zjednoczenia Kobiet Słowiań 

skich, zebr, plenarne w sali 22 Coli. Minus.
20 00 — Tow. Przemysłowe „Jedność“ p. w. św. Anto 

niego. Ślusarska 6.
20.00 — Tow. Bursa Rzemieślnicza Im. Staszica, wal­

ne zebr, u p. Jarockiej, Masztalarska 8a;

ZARAWY
28 bm. — Zabawa zimowa Tow. Przem. „Sobieski“, 

w sali „Boulevard“. Początek o godz. 20.

Z TFATRÓW
TEATR "wiFI KI.

Wtorek — „Carewicz“.
Środa — „Manon" z Fedyczkowską 
Czwartek — „Dorina".
Piątek — „Carewicz".

TFATR POLSKI.
Poniedziałek — „Dżimbi“.
Wtorek — „i arna w jedwabiach" i dnie następne. 

TEATR NOWY.
Dziś wiecz. — „Szukam prawdy.,.“
Wtorek wiecz. — „Szukam prawdy..."

KOMFD.IA MUZYCZNA.
Dziś wiecz. — „Jim i Jill“.
Wtorek wiecz. — „Jim i Jill”.

W KINACH
APOLLO — „Klnomanjak“
AURORA — „Taiemniczy zabóica“.
COLOSSEUM — Chicago, miasto grzechu 
CORSO — „Narzeczona Nr. 68“.
METROPOLIS — „Blaski i cienie Miłości“
MUZA — „Sibilla — miasto miłości".
OOPON — „Ostatni monarcha”
OAZA: — „Pogromcy przestworzy"
ORZEŁ — „Wąwóz zaginionych ludzi“.
RENAISSANCE — „Zbieg z galer“
ROXY — „Trzej przyjaciele".
SCONCE — „Rasputin"
SFINKS — „Jei grzech“ — Dorothy Mac Kalit 
TEC7k — „Kochanka z Stahiti“
WILSON — „Pokusy Europy".

> Zgon of ary Bartoszewslcego
W dniu wczorajszym zmarła ofiara bandyckiego na 

padu skazanego na śmierć Bartoszewskiego śp Aniela 
Twardowska Przed kilku dniami śp Twardowska opuści­
ła szpital miejski mimo, że stan jei zdrowia był nadal bar­
dzo nadwyrężony W sobotę stan zdrowia nagle się pogor­
szył. a w dniu wczorajszym nastąpił zgon.

ŚP Aniela Twardowska zapisała w testamencie cały 
swój, majątek na cele Związku Tow Dobroczynności Ca­
ritas". Zmarła pozostawiła ogromny majątek sklada;ącv 
się z wiekszei ilości gotówki, papierów wartościowych i 
szeregu nieruchomości.

W dniu dzisiejszym, w czwartym dniu rozprawy kar 
Przeciwko Czyżewiczowi podprokurator Hrabyk sta 

osek o uwolnienie oskarż SeiJlera tłómacza/- wnio
eh swói tem. że najwyższy wymiar kary o któryby 

oskarżenie w wypadku Seidlera wniosło nie przekracza 
6 miesięcy więzienia i kara uległaby pochłonięciu przez roz-

rwiFNKHK PC>7NA^SKl — 'Wtorek. 24 stycznia 1933 r.

Poznań w70 rocznicę Powstania Styczniowego
W czasie uroczystości Wfłeran Ka ser z Ostrowa zmarl nagle 

ze wziuszenia

GRÓB SP RANCISZKA DOBROWOLSKIEGO, 
członka Rządu Narodowego z 1S63 r. i długoletniego redak­

tora naczelnego „Dziennika Poznańskiego“,

tego wielkiego Polaka zakończono skromną tą lecz 
niezwykle podniosłą uroczystość.

W tym czasie weterani udali się na śniadanie, 
którem podejmował ich p wojewoda Roger hr Ra 
czyńskt. Na przyjęciu nastąpiło wreczenie wete 
ranom daru narodowego.

O godzinie 12-tej w południe odbyła sie w sali 
kinoteatru „Słońce“ uroczysta akademia, w której 
wzięty udział niezliczone tłumy publiczności, tak 
że nawet korytarze wszystkie były szczelnie wy­
pełnione publicznością. Na wstępie orkiestra reprt 
zentacyjna 58 pp odegrała przep+knie opracowa­
ny przez p. kpt. Chmielewicza „Marsz z gwardj 
narodowej z r. 1863“; Akademję zagaił o. wojewo­
da Roger hr. Raczyński, w dłuższem przemówie­
niu porównując czyn powstańców z 1863 r. z czy­
nem Legionów Piłsudskiego. I jedni i drudzy wal­
czyli o niepodległa Polskę. Kończąc swe przemó­
wienie udekorował P. Wojewoda obecnych na aka­
demii czterech weteranów z 1863 r. specialnemi 
krzyżami pamiątkowemu

W momencie dekoracji orkiestra odegrała 
hymn naród. Zkolei po produkcjach chóru męsk’e 
go „Arion“ pod batutą p. Kbcbnwsktego. Bardzo 
•nteresmący referat p. t „Wielkopolska a Pow­
stanie Styczniowe“ wygłosił p radca Z Zaleski 
szkicując dokładnie przebieg walk na terenie Wie! 
kopo'ski.
„tJL? rlZVn1 Ciaeu P; proi ^ukasiewicz kilka 
tvorow Chopina, a p. J MuHelewska odśpiewała 

( .c-reg a ryj operowych. P. W Cieszkowska, zade-
PnwdS Wiersze Or * Ota- nawiazuiące do 
i owHama Styczniowego. Pod koniec Akademji 
tłumnie zgromadzona publiczność zgotowała wete- 
ranom serdeczną owację.
... ? Qdb\Ls'e wydany przez Tow. Pomo-

¿nwalidom j Weteranom, które z taka troskli­
wością zajmuje się powstańcami z 1863 r. obiad
na mch w Bazarze.

W ramach dalszych uroczystości w ciągu po­
południa odwiedzała weteranów delegacja, złożo­
na z członków kom;tetu obchodu i przedstawiciel 
organizacyj Odwiedzano tych weteranów, którzy 
? powodu słabego zdrowia nie mogli wziąć udzia­
łu w uroczystościach Wspomniana delegacja wrę­
czyła weteranom pamiątkowy krzyż powstańczy 
nrąz dar w postaci jednorazowej pensii miesięcz­
nej Wizyty te wywarły wielkie wrażenie na u- 
czestn kach. Wzruszenie sędziwych weteranów i 
radość malująca się na ich twarzach wymownie 
świadczyły o głebokiei wdzięczności d!a organiza 
torów namiętnej rocznicy.

Wieczorem odbyła się w lokalach Zw. Inwali­
dów Wojennych herbatka dla weteranów i zapro­
szonych gości.

Redaktor naczelny „Dziennika Poznańskiego" p, Jó2«f 
M. Winiewicz przemawia nad grobem powsta z 63 r 

śp. ppłk. Edmunda Cailiera.

Sp. Bzef K Jser
Jak o tern w naszem sprawozdaniu z wczoraj 

tzych uroczystości donosimy, podczas defilady 
zdarzył się wypadek, który głęboko sie zarył w 
pum.ęci obecnych. Weteran z 1863 r. Józef Kai- 
ser zesłabł nagie, i w kilka minut później zmari 
na rękach swych adjrtantów.

Śp. Józef Kaiser mieszkał w Ostrowie (Wlkp.) 
przy uł. Sienkiewicza 3, Zmarły w czasie powsta­
nia brał czynny udział w organizowaniu go na 
tym terenie. Jako chorąży przechowywał śp. Kat- 
ser sztandar powstańczy, chroniąc troskliwie go 
przed szpiegowsikiem okiem Prusaków. ŚP. Kaiser 
walczył w całym szeregu potyczek pod dowódz 
twern płk. Edmunda Cailiera. odnosząc kilka ran 
Za udział w powstaniu został skazany przez sąd 
pruski na sześć miesięcy twierdzy, która to karę 
odsiedział w cytadeli poznańskiej. Po odbyciu ka- 
zm. wcielony w szeregi armji pruskiej, brał udział 
w wojnie z 1866, r a później w 1870 r. Do końca 
życia mieszkał śp Kaiser w Ostrowie, gdzie cie­
szył sie ogólnym szacunkiem. Mimo podeszłego 
wieku Zmarły pracował czynnie w organizacjach 
a ostatnio wstąpił w szeregi Zw. Weteranów Po 
wstań Narodowych.

Zwłoki śp Kaisera złożono w kostnicy garwzt. 
nowej. Pogrzeb odbędzie się w środę. 25 bm w 
Ostrpwie Wlkp.

_ . • * •
Zarząd Główny Związku Weteranów Powsta' 

narodowych wzywa wszystkie podległe koła do 
wżycia gremialnego udziału w eksportach zwfo' 
*p Kaisera. która nastąpi w środę. 25 bm. o godz 
10 z kostnicy szpitala okręgowego.

Osławiony oszust Czyżewicz skazany
na 5 fal waęz ewa

porządzenie Prezydeata R. P o amnestii.
Po naradzie trybunał postanowił przychylić się dr

yn-nsku oskarżenia. Seidler wychodzi z ławy ośkarżo 
łych.

W dalszym ciągu przewodu sądowego prokuratoi 
streszcza zarzuty oskarżenia, podnosząc moment, ie „Spól

dzielnia Hipoteczno-Kredytowa" odrazu w założeniu k 
przzdsiębiorstwem oszukańczem.

Ilość członków nie jest miernikiem wartości 
dzielni, bowiem miarą tutaj jest slopień w jakim . •>' 
dzielnia realizuje swoje cele spółdzielcze — mówił pr v 
rator w odpowiedzi na podnoszony przez Cz>i.-wicza (u 
ż 600 członków iest dowodem niezwykłego ro-woiu c/?1 
dzielni“.

Mówi następnie o luksusowych pobytach oskarżon*. 
w Gdyni i Warsza vie, gdzie Czyżewicz bawił się 
ochoczo, iż nie reagował na licznie napływające deo,t 
landlowe. ‘ z‘

Podnosi fakt, że istota przestępstwa Czyżewicza to n’ 
15 tysięcy, któremi pokrzywdził rzesze ludzi najbiedm»* 

szych a ogromna krzywda, .jaką wyrządził Czyżewicz rj* 
temu ruchowi spółdzielczemu.

Ponieważ prokurator nie widzi żadnych okntinrn0z.j 
agodzących, natomiast iest szereg okoliczności obciążaj, 

cych, wnosi o najwyższy wymiar kary dla oskarżonego mia^ 
mówicie 5 lat więzienia z pozbawieniem praw obywatel." 
skich.

Następnie przemawia obrońca Czyżewicza adw. Kwj. 
czala. Twierdzi on w swem przemówieniu, że niema zi^ 
pełnie winy po stronie Czyżewicza, natomiast Jest iedno 
wie'kie nieporozumienie.

Podczas swego przemówienia obrońca pozwolił so< 
bie na niesmaczne wycieczki pod adresem prasy.

W związku z faktem, że swego czasu prvkuratIIri 
trzymała w celu przeprowadzenia rewizji przez p?\\ien 
•zas księgi hand owe „Spółdzielni“ u s'tb’e zarzuca obroij 
ca w ostiej formie prokuraturze wine uniemożliwienia pra. 
cy Spółdzielni.

W tem m'ejscu przewodniczący trybunału przerywa 
mowę obrońcy i zwraca mu uwagę na niestosowność wy, 
stąpienia.

Zkolei obrońca krytykuje akt oskarżenia zarzuca, 
'ąc mu w szeregu wypadków bi.tk uzasadnienia.

Przy tłumaczeniu oszukańczy.h manipulacji Czyżew) 
cza bije obrona stale w fakt zatwierdzania ich przez Ra­
dę Nadzorczą i Komisję Rewizyjną, zapominając o stwier. 
Jzonytn przez przewód fakc e, że ludzie w organach re- 
wizyjnych „Spółdzielni“ to byli ingeranci, powolne narzę. 
Jzia w rękach sprytnego oszusta.

Sąd na wniosek obrony zarzadza przerwę, po której 
ibrona w dalszym ciągu usiłuje tłumaczyć malwersację 

oskarżonego.
W ostatniem słowie oskarżony przedstawia tendeń. 

cyjnie hstorję półdzieinj Hipoteczno-Kredytowej i dzia­
łalności swojej w jej życiu.

Sąd udaje się na naradę. Czyżewicz z pewną siebie 
miną wychodzi z sali i rmesza się z tłumem.

Po naradzie sąd wraca i ogłasza wyrok mocą które, 
go Sad orzekł, iż oskarżmy winien jest szeregu prze« 
stępstw, że przestępstwami swerni wyczerpuje całkowicie 
stan faktyczny z art. 266 k. k. niem. przeto skazuje się go 
na karę więzienia na ptzeciąg iat 5-ciu z pozbawieniem 
praw obywatelskich.

W świetnern pod względem prawniczym uzasadnieniu 
wyroku podniósł przewodniczący trybunału sędzia s. 0, 
Cyprian wszystkie morrenty obciążające skazanego.

Zwrócił uwagę na fakt, iż cechą charakterystyczni 
działalności przestępczej Czyżewicza bvła troska o to, 
żeby iego działania były zalegalizowane.

Określił cała działalność Czyżewicza jako jedno 
wielkie oszustwo, działalność w wybitnym stopniu prze* 
stępczą.

Działalność oskarżonego nie kończy s'ę na skrzywdzę 
nln setek ludzi, ale szkodzi ruchowi spółdz:elczemu.

Donies'enia do prokuratury to listy pisane krwią 1 
'zami naibiedn’eiszych ludzi.

Czyżewicz iest niepoprawnym recydywistą, gdyż był 
iż za oszustwa dwukrotnie karany.

Wreszcie zarzadza tymczasowe aresztowanie tt 
względnie na uzasadnioną obawę ucieczki.

— Panie posterunkowy, oskarżony iest aresztowań? 
zwrócił sie przewodniczący do przedstawiciela policji.

Osobiste
Paweł Prłcbe, (ul. Gołębia 4a) z zawodu technik, nli 

mam nic wspólnego ze skazanym na śmierć za szpiegu 
stwo Pawłem Priebenr w Gdyni.

Z m asta
Limuzyna - sanie. Na ulicach Poznania ukazał się ś 

ubiegły piątek zgoła nowy, arcypomysłowy ooiazd, li 
muzyna spoczywająca na rtostych saniach chłopskich, za 
miast na czterokołowem podwoziu, i przeto bez motoru 
ale z dyszlem. Orygin sanie przybyły ze Star Jęki. Spo­
dziewać się należy, że wzór starołęcki prędko znajdzie 
licznych naśladowców, a wobec tego karoserje zużytych 
samochodów podskoczą nieco w cenie.

„Tydzień Misjologiczny" dla inteligencji rozpoczynt 
się w dniu dzisiejszym Pierwszy z cyk'u wykładów misyj 
oych wygłoszony zostanie dz ś o godz. 20 w sali 18 Coli. 
Minus Uniwersytetu Poz. Słowo wstępne wypowie J. Fks 

Ks. Biskup Dymek. Protektor U. P. prof, dr. Jan Sajdał 
yygłosi referat pt „Język 1 metoda pracy pierwszych 
misjonarzy“. Wstęp wolny.

Stowarzyszenie Kupców Chrześcijan komunikuje. W 
we wtorek, 24 bm. wygł iszcny będzie pierwszy odczyi 
dla całego zorganizowanego kupiectwa m. Poznania. Wy­
głosi go dyrektor Związku Towarzystw Kupieckich, p. B- 
Sikorski, pt. „Gbecne położenie handlu t środki zarafcze“

NflHidowe i społeczne znaczen’e wychówa-il3 fizycz­
nego. Na ten temat mówić bodzie we wtorek, 24 bm. w 
sali 17-ej Coli. Minus, Wały Wazów 26, o godz. 20 prezes 
Dzielnicy Wielkopolskiej Sokoła Antoni Wolski. ' WstcP 
wolny.

Kron ka no’?cv’na
Bilans dnia wczorajszego dniu wczorajszym Pob 

Ja spisała cały szereg doniesień Bdans wygląda naslepu‘ 
ącó: przekroczenie przepisów administracyjnych stwier- 
Rono w 10 wypadkach za uprawianie żebractwa przytrD" 
•nano 25 osób za burdy w nietrzeźwym stanie 6 spokój Pu- 
Mi-zny zakłócono w 3 wypadkach Przytrzymano ń»“4' 

■ednego osobnika podeirzanego o kradzież
U ¡ecie włamywacza dniu wczorajszym uieto Ao 

oniego Łigmanowskiego bez stałego miejsca zamieszwaiti* 
rzytrżymano go na gorącym uczynku włamania do restaU 
acii p Stelmaszewskiego przy ul Dąbrowskiego 47-

Zo grę w ..trzy blaszki" ujęto Franciszka Szuszok*
f-rńiątko.wa 8)

Zlikwidowanie szajki złodziei kieszonkowych. W 
tch dmach policja poznańska przytrzymała szereg 
.-eszonkowych którzy pojawiają się coraz częściej Di? 
n. in: kieszonkowca Przymusińskiego Stanisława Wj 
Jrbanowska 11, który 16 bm dopuścił się w kino - .

■e kradzieży 120 zł, na szkodę p Zofji Szułdzińskiei 
\res-towany został również Arlik Antoni (Mylna 34» 
iradzież gotówki i dokumentów w „Słońcu" na s^.°1 
>. Kazimierza Sidorowa oraz Szymański Wacław (W1* , 
uęcice 21) za usiłowaną kradzież kieszonkową wszy 
ich przytrzymanych odstawiono do Sądu Grodzkiego

Uięcie graczy ..w blaszki'. W dniu wczorajszym 
itszych graczy „w blaszki’ . a mianowicie: Dudków® 
’afała (G. Wilda 56) Raikowskiego Władysława i

>* Środa), Szymkowiaka Ignacego (Krzyżanów p- *reDJ
Koniecznego Władysława (Dąbrówki 14).
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Przyjazd komendanta Kaitseliitu 
do Poznania

W związku z przyjazdem w dniu 25 b. m. ko­
mendanta głównego estońskiego Kaitseliitu które­
mu towarzyszyć będzie komendant Związku Strze 
leckiego ppik. Rusin, prezes zarządu gł. mecenas 
pascha’ski jakoteż attache wojskowy estoński pik 
Raut, odbyła sie onegdaj konferencja przedstawi­
cieli szeregu organizacji, celem ustalenia programu 
pobytu gościa estońskiego w Poznaniu. Jen Ro 
ska zostanie powitany na dworcu przez władze 
strzeleckie oraz reprezentantów zaprzyjaźnionych 
organizacji kompanja strzelecka odda gościowi ho­
nory wojskowe. Następnie przewidziane jest śnia­
danie na dworcu a w dalszym ciągu złożenie wi­
zyty P Wojewodzie hr Raczyńskiemu i Dowódcy 
0 K VII gen. Frankowi. Poza tem jen. Roska 
zwiedzi v’zorową świetlicę strze’ecka przy Zakła 
dach Monopolu Tytoniowego, która pieknie urzą­
dzoną pTzez artystów Szkoły Zdobniczej została 
niedawno temu otwarta W świetlicy tei gość estoń 
s|<i bedzie miał sposobność zapoznania się z życiem 
strzeleckiem i nawia/anie bliższego kontaktu z re­
prezentantami organizacyj, pokrewnych Kaitseli- 
itowi. Poza zwiedzeniem miasta i iego zabytków 
przewidziane iest przyjęcie w Bazarze z udzia’err 
szeregu uczestników z P. Wojewodą i gen. Fran- 
kiena na czele.

Teatr i sztuka
Z Teatru Polskiego. Dziś Jedno z ostatnich przedsta 

<vień śwetnej komedii węgierskie} „Dzimbi“, sprzedam 
Rodzinie Wojskowej We wtoiek nadzwyczajnie zabawna 
f3rsa wiedeńska pt. „Dama w jedwabiach“, której punktem 
wyjścia jest coraz trudniejszy w dzisiejszych czasach dtp 
literata konflikt miedzy górnemi ideałami, a konieczno­
ścią zaspokojenia głodu. W rolach głównych pp. Niwiń 
ska. Sawicka, Sachnowska, Czarnecka, Bystrzyński i No­
wacki.

Teatr Wielki. We wtorek wpaniale wystawiona ope 
retka F. Lehara „Carewicz“. W rolach głównych pp. Leo- 
nowicz. Lubczówna, Rvchter Petecki, Gendecki, Szpin 
gier, Gruszczyński i in. Charakterystyczne tańce rosvj 
skie i piekne chóry czerkiesów do łaja wiele uroku ope­
retce. W środę na ogó’ne zadanie „Manon“ Massenet;- 
z niezrównaną odtwórczynią roli tytułowej p. Z Fedycz 
kowską oraz pierwszym tenorem opery warszawsk ęi 
Janem Popławskim, który partię De Gr’eux zalicza dc 
swych nailep«zvch kreacyj. W innych rolach pp. Karpac 
ki, Gruszczyński. Petecki i Urbanowicz. Orkiestra pod ba 
tatą dyr. Wojciechowskiego.

Radfo
Wtorek, dnia 24 stycznia 1933

Poznań — 11.40 Codz. Przegl. Pras. PolsK. Itr. « W. 
12,585 Sygnał czasu — zegar i hejnał z wieży ratusz 
1305 Koncert gramof.. 14.00 Notowania giełdy pen. i cer 
targ. Rzeźni miejskiej, 14.15 Komunikaty gospod.-roln 
sprawozdanie o ruchu statków itd., 16.40 Odczyt (tr. ? 
Wilna), 17.00 Popołudniowy koncert symi. (tr. z Warsz. 
18.00 Muzyka lekka (tr. z Warszawy), 18.50 Nadpro 
gram. 19.10 Świat książek (wygi. Jan Emil Skiwski), 19.2- 
Sgnał czasu. 19,30 Fejeton muz. (tr. z Warszawy), ,9.4C 
Pras Dz en. Radj (tr z Warszawy.) 20.00 Koncert mu 
zyki lekkie, (tr. z Wiednia via Warszawa), 2,.05 Dod 
dn Pras Dzień. Radj. (tr z Warszawy). 21,15 Końce’ 
europejski z Genewy, 22-15 Kwadr, literacki (tr. z War­
szawy), 22,30 Sygnał czasu —komun kąty sport i połic..
22.45 Muzyka taneczna z kawiarni „Esplanade“ — zegar 
I wieży ratuszowej.

Warszawa - 12,10 Płyty gramof., ,5.30 Komunika- 
Państw. Urzęd. Wych. F'zyczn. i Państw. Zw. Sporto 
wych. 15 35 „Wśród książek“ 15.50 Płyty gramof.. ,6 2.' 
Odczyt dla nauczycieli pt „Rola Szkół powszechnych ni 
żej zorganizowanych“. 16.40 „Najstarsze drogi w Polsce" 
17.00 Koncert orkiestry Filharm. Warsz.. 18.00 Muzyka 
taneczna, 19.20 „Bieżące wiadomości rolnicze“. 19,30 Fel­
ieton muzyczny pt. „Radiosłuchacze o muzvce w radio“
19.45 Prasowy Dziennik Radiowy 20.00 Transrn. muzyk 
lekk e, z Wiednia. W przerwie: wiadomości sportowe 
22.no Kwadrans literacki: Józef Piłsudski — „Wielkości 
edzie twoje imię?“ fragment z rzeczy p. t. „Rok 1863“ 
22.15 Płyty gramofnnowe. 23.00 Muzyka taneczna.
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Z pomocą bezrobotnym
Utworzenie dalszych 5 świetlic dla bezrobotnych

Zainicjowana przez Wojewódzki Komitet Fun­
duszu Pomocy Bezrobotnym z naczelnikiem wydz 
uracy i opieki p. dr. Macko jako sekretarzem tegoż 
Komitetu na czele, akcja „Świetlic“ dla bezrobot­
nych przybiera codzień wieksze i wspanialsze roz­
miary. Zainteresowane Związki przy wydajnej po­
mocy Lokalnego Komitetu Funduszu Pomocy Bez­
robotnym na miasto Poznań pod kierownictwem p. 
por. rez. Szykownego licytują sie wzajemnie w 
pracy i pospiechu około zorganizowania i otwarcia 
„świetlic“.

Ub. sobota obfitowała w szereg uroczystości 
otwarcia i poświecenia tych ośrodków i przytulisk 
dla nieszczęśliwych ofiar kryzysu. Nieomal we 
wszystkich wypadkach, po akcie poświęcenia 
świetlicy“ i po przemówieniu duszpasterza zabie­

rał głos p naczelmk dr Macko, zagrzewając uczest­
ników uroczystości i członków danych Związku do 
wytrwałej i celowei pracy dla dobra Polski oraz 
w kierunku łagodzenia niedostatków i krzepienia 
ducha naibardziej kryzysem dotkniętych współoby­
wateli. To też z każdej takiej uroczystości wyno­
sili uczestnicy jaknai’eosze wrażenie błogosławiąc 
■niciątorów i opiekunów akcii za wydajną pomoc
w dzis:eiszej potrzebie społecznej.

O godz. 11-tej odbyło s;ę otwarcie „świetlicy“ 
Zw. Weteranów Powstań Narodowych przy ulicy 
P:otra Wawrzyńska 13. Aktu poświecenia doko 
nał ks. wikary Dals z parafii Jeżyckiej. Zarzad 
Związku reprezentował p. skarbnik Sobolewski 
Nastrói bvł bardzo uroczysty.

O godz. 15-ei otwarto ..świetlice" Związku Pe- 
owiaków przy ul Wielkie Garbary 49 Pośw’ece- 
nta dokonał ks w’kary WrnnieWicz z parafii Far- 
nej Zarzad Związku z p prezesem Jasnnchem na 
czele, zebrał się w komplecie. Świetlica prz»d-

* * 1 ———,

Na szkolnictwo polskie zagranicą
W końcu stycznia i w pierwszych dniach lutego od­

będzie się w Poznaniu i w wojewódz*wie poznańsk era 
zbiórka na „Fundusz szkolnictwa polskiego zagranicą“. 
Do przeprowadzenia organizacji tej zbiórki powołano ko 
mitet wykonawczy pod przewodnictwem p. Bernarda 
Chrzanowskiego przy udz ale kuratora dr. Michała Polla- 
ka. dyrektora T. C. L. ks. Ludw cz-ika prezesa Syndyka­
tu Dziennikarzy Wlkp. red. Jarochowskiego i dr. Konkie- 
wiczn 7 7 O R 7.

Zycie urzędnicze
»Rodzina Drzedn'cza“

Wielkie, Sw’atowe problemy zaprzątają umysły. Na 
arenach świata toczy się bój o nową strukturę międzyna­
rodowych stosunków, w którejby nie było już miejsca na 
orężne starcia państw i narodów. Toczy się równocześnie 
zacięta walka o wydobycie ludzkości z otchłani niesły­
chanego w dz’ejach kryzysu, pod którego brzemieniem 
ieczą i gna się wszystkie kraie. Całe mnóstwo zasadni­
czych kwestyj socjalnych, wewnętrzno-politycznych. go­
spodarczych domaga się iaknajrvehieiszego załatwienia. 
Wśród tych wielkich spraw zatracaja się rzeczy pozornie 
małe, pozornie niewiele znaczące, czasem nbejmulace krąg 
tylko mniejszej ilości osób, a iednak dla tego kręgu nie­
zwykle ważne, niezwykle żywotne, dużo w sobie dodat­
niego. twórczego kryjące.

Takielto rzeczy, o której niestety ty'ko mimocho­
dem wspomniały notatki niewielu pism, rzeczy. która je­
dnak tyle mieści w sob’e znaczenia, ż nieiakn przemocą 
rwie się na szpalty wstępnej kolumny dziennika, ten ar­
tykuł chcemy poświecić.

Z małych zrodziła sie ona zaczątków. Gdzieś może 
przed rokiem grono osób dobrej woli i dobre, myśli, z 
nania premierowa Prystnrową na czele, stworzyło „Komi­
tet pomocy dzieciom pracowników państwowych“. Już 
u samego wstępu tego zamierzenia przyświecała łnicia- 
forom myśl przekształcenia tej na małe narazie ramy 
zakrojonej instytucji, na instytucję, któraby w przyszło­
ści szersze miała spełnić zadania. Zabrano sie iednak w 
tvm niewielkim zakresie do ochocze) pracy. Mimo cięż­
kich czasów zdołano w ciągu iednego roku obrócić 160 
tvs. złotych, zdołano udzie,'ć pomocy inoo dzieci. Umo­
żliwiono im korzystanie z pomocy szkolnych, dożywiano 
’e, udzie’ano pomocy zdrowotnej w różnora­
kich formach, dzjec, zagrożone chorobami leczono w sa­
natoriach. koloniach letnich i t. d Błogie skutki tei ofiar­
ne, działalności stały s'ę włdoczn» lak na dłoni. l udzie 
nepcttiacy w „Kom’tecie“ złożyli po roku egzamin doi- 
załości. uprawniający ich do dalszych, większych przed­

sięwzięć.
i oto, kiedy onegdaj w pałacu Prezydium Rady Mi­

nistrów odbyło sie wa’n? zebran'e „Komitetu“ uznano, że 
nadeszła pora bv tenże „Komitet“ przeistoczyć na coś 
bardzie, zasadniczego, na coś. cobv ohiać m’ało swym 
zasięgiem cafe Państwo, na „Rodzinę Urzędniczą".

I stało sie. że istotnie „Rodzinę Urzędnicza" powoła­
no do żyra ! udzie znani z energii, z chetnei nracy spo- 
’eeżnej stanęli na iei czele. Pani pr-młernwa Prystnrową, 
nan> ministrnwe Berkowa. J-drzeiewiczowa. Hubicka’ 
r „4t,ia„ )rrnw!, 7arłvri<.ą panowie: Ta.

Wieczoru teatralne
lleatr Nowy Im. Heleny Modrzejewskie!. — „Szukam 
prawdy... reportaż w 20 obrazach Antoniego Szczerby, 

adaptowany na scenę według poWeści Pitigrillfego: 
„Mężczyzna szuka miłości".)

Najłaskawsi moi Czytelnicy! Na wstępie te, recenzji 
(ho ,o nie zasługuje na miano krytyki w tym ¡ednym wy- 
pattkn) muszę, powołując się na naszą tylo-letnią znajo­
mo ć, proste Was o dużo pobłażliwości i wyrozumienia 
,ak tuam Wam zdawać SDrawę z przeróbki powieści 
Puiigrilli ego. k ędy (spowiadam się Wam z bezwzględna 
szczerością) ani iednej pow eści tego autota nie czytałem, 
an: iednej, ani nawet n'we'i!„, Przyzńaję to jest wielki 
brak w mem llterackiem wykształceniu, widziałem na wy­
stawach księgarskich i „Pas cnoty“ i jakieś „Karaty dzie­
wictwa i „Mężczyzna szuka miłości“, cpowiadano mi 
o tym autorze, ale iakcś te tytuły i ie opowiadana wy­
starczyły tri zupełnie, nie starczyło czasu am chęci na 
zapoznanie się bliższe, choćby z tym „Mężczyzna“, któ­
ry szuka w powieści Pi,igrillóego „miłości“, a w „repor­
tażu“ p Szczerby „prawdy“ Mam wrażene — to spra­
wozdanie całe będzie polegało na .wrażeniach“ i niema 
najmniejszej pretensji do długowieczności — że p. Szczer 
ba już od samego tylu,u rozpoczął „wybielanie“ p Piti- 
grilli‘ego. które zresztą doskonale mu sie udało, bo każdy 
iak piszacy te słowa, znaiac autora iedynie z tej przerób 
ki. w źadn wypadku n e mógłby mu przynisaó miana ,.por I 
nografa“, któiem on się smuci, a cieszy Jego nakładca.-

stawia się imponująco.
O godz. 16-ej w bardzo serdecznym nastroji 

odbyło się otwarcie „świetlicy“ Kola Wildeckieg< 
Zw. Weteranów Powstań Narodowych przy u' 
Gen. Kosińskiego 26 Aktu poświęcenia dokonai ks 
wikary parafji Zmartwychwstańców O. Kaczyń 
ski, wygłaszając do licznie zebranych członków 
Koła serdeczne przemówienie Do podniesienia uro 
czystości przyczyniła się wielce córeczka komen 
danta Koła mata Irenka Karge przez rozkoszne za 
deklamowanie dwóch wierszyków ot. „Kocham Cie 
Dziadku“ i „Cud nad Wisłą“. Zarzad Związku re­
prezentował wiceprezes Związku kpt. rez. Prawow 
ski. Kołu Wildeckieit.u przewodniczący ofiarnie p 
Zaremba.

O godz. 16-tej w domu p. M. Koppego przy ul 
Chwaliszewo 35 odbyło się otwarcie „świetlicy- 
Peowiackiei. Poświęcenia dokonał ks wikary Mać­
kowiak z parafji Tumskiej. Nastrój był również uro­
czysty.

O godz 18-teJ przy zapełnionej salł odbyło s’ę 
otwarcie i poświęcenie „świetlicy“ Zw. Weteranów 
Powstań Narodowych w Głównej przy ul. Głó- 
nej 53 Owacyjnie nowitany ks. prób. Chiiomer. po 
odorawionych modłach i poświeceniu lokalu, wy­
głosił płomienne przemówienie do zebranych, wy 
narażaiąc sie z największem uznamem o akcji, pod 
ietei przez Wojewódzki i Lokalny Komitet Fundu­
szu Pomocy Bezrobotnym. Zarząd Związku repre­
zentowali pp wiceprezes dr Rola-Szadkowski i se­
kretarz genera'ny Wł Hostyński. Po serdecznen- 
przemówieniu p. naczelnika dr. Macko odśpiewano 
..Rotę“, wznosząc na zakończam® okrzyk na cześ/ 
Naiiaśnleiszei Rzeczyposnolitei Jei Prezydenta ora? 
Wodza Narodu Pierwszego Marszałka Polski J. Pił- 
s”'trk’ego.

Komitet wyda specjalną odezwę do społeczeństwa, 
wyjaśniającą cel zbiórki i zorganizuje szereg odczytów 
na temat szkolnictwa polskiego zagranicą. Odczyty od­
będą s’ę w sali XVII Coli. Minus, i w aulach gimnazjów 
poznańskich.

Zbiórka w urzędach, instytucjach, bankach itp„ która 
zajmuje się grono pan — odbędzie się w końcu stycznia, 
a kwesta uliczna przeprowadzona będzie przy pomocy 
młodzieży aksdemirkk i w dnin ? biłeo-n.

strzębski, Piętak I wielu innych'.
Dotychczas istniejące związki f zrzeszenia pracowni­

ków państwowych różne spełniają zadania. Są takie, co 
Za cel sobie ktadą podnieś enie zawodowego wykształcę 
nia pracowników; inne ttsiłuia zwartością organizacyjna 
utatwić tymże pracownikom wywal.zenie lepszych warutt- 

; ków materialnego bytu: są tak’e, w których kie’kuit 
| zdrowa myśl polityczna, sa może i takie, które btądza 

po manowcach W elka rzesza pracowników państwowych
; nie posiada Jednak do tej chwili zrzeszenia, na które zdo 
i było się juź Wolsko albo Policja. Nie było dotąd w Pol- 
1 sce „Rodziny Urzędniczej“.

A wteikie i piękne test ona w stan!e spełmć zadania 
Jak w życiu iednostek są matę i wielkie smutki, małe 
i wielkie radości, których nie sposób przeżywać na sze- 
rok ei publicznej arenie, taksa ino ma się rzecz i w życiu 
pewnych grup zawodowych. Są przecież rzeczy, których 
nie załaiwi szablon żadnego przepisu, nie załatwi żadne 
zarządzenie. Musi się je załatwiać, musi się je rozwiązy­
wać w atmosferze ciepłą i wyjątkowego wzaiemnego z*-n 
ztttn enia. w atmosferze chętnej pom'<cy, współczttiacych 
serc, wspólnych myśli i wspólnych poglądów. Rzeczy ta 
kich Iest dziś wiecej, niż było kiedykolwiek. Coraz bar- 
dz;ei bezsilna stale się iednostka w obńczu nalprostszych 
pozornie z.agadmeń dnia, Poważn ejsza choroba, wieksze 
wydarzenie rodzinne wstrząsa mizernym budżetem pra­
cownika państwowego, nieraz wopóle przerasta jego mo­
żliwości. Kurczy się coraz bardziej garść tych rodz.in, co 
hez uszezerl.ku dla toku normalnego żyda mogą za­
pewni! swvm dzeciom należyte wykształcenie, leczenie 
odpoczynek. A tak zachwiane, w swe, życiowej równo­
wadze jednostce w pierwszym rzedzie winna śpieszyć z 
pomocą naiblUsza rodzina, iak zachwianej. niezdo'nf-i 
uporać sie z do,a swa rodzinie urzędniczej dostarczy tej 
pomocy „Rodzna Urzędnicza“.

Narazie rzucone iest hasło, dany sygnał. A warfob\ 
to bado zrealizować, iak tta’szvbclej. Trzeba tylko tro 
che zrozumienia interesów bliźniego i swoich własnyc'- 
łdzie o to, by myśl stworzenia ekspozytur czv oddziałów 
wie'kiei centralne, „Rodzny Urzędnicze,“ ogarnęła cal' 
kr?i, by we wszystkich większych ośrodkach myś! ta 
przyrh'i=k»a sie w konkretne kształty.

Mpfemi środkami nieniężnemi przy dobrych chęciach 
dg sję zrobić dużo. Zabóicza iest tv’ko bezczynność. „R>. 
dżina Urzędnicza“ wykreśla ją raz na zawsze z żvc a 
urzędniczego. Otworzy ona p-3cou'n’knm _ państwowyn 
pole do łodne, wdzięczne,, owocnej pracy. Przygarnie Ich 
wszysfkirf, dotf , niedoli.

Wprawdzie bohater sztuki prezes sądu p. Paweł Poit 
przez dwadzieścia obrazów „reportażu“ „szuka prawdy 
wyłącznie w kobiecie i u kobiety, ale ostatecznie jest to 
naszem zdaniem droga nieco — okrężna, ale sama w sobe 
ani zdrożna ani pornograficzna. Natomiast autor i ojciec 
Pawła Potta p. Pitignlli „szuka prawdy" o kobiecie t mi­
łości na przestrzeni nowoczesnej literatury od Sekwany 
aż do Wołgi, od Skandynawskiego półwyspu aż po Ape­
niński, szuka tej prawdy o miłości czy też miłości praw 
dy u Louys‘a i France‘a, u Dostojewskiego i u „Tego, któ 
rego biją po twarzy“, u Ibsena i PtrandeHo‘a, iednent 
s,ow'em iest zagorzałym wyznawca i praktykującym ze 
lantem zasady „Je prends mon Wen, ou Ie le irońye... 
Dzięki tej zasadzie „Szukam prawdy...“ jest trocnę podo 
bne do balu czy rautu w prywatnym domu, gdzie się mu 
n emal wszystkich znajomych. Nie czytałem ani iednei 
rzeczy Pitigrillfego, ale jego motywy znalem wszystkie
i to — z pierwszej ręki-

Cokolw ek atoli, moźnaby powiedzieć o samym re­
portażu, a w tem „cokolwiek“ nie ntieśc łyby się napewm 
same tylko komplimenty, przedstawienie pod względem 
techniczno-teatralnym było „zrobione“ znakomicie, nale­
żało do najlepszych wyników lakierni Teatr Nowy i dyr 
Rudkowski iako reżyser, mogą sę puc,twa,ić na przestrze 
ni pełnych lat dziesięciu. Nie ustępowało to widowisk'- 
w niczem „Brodway‘owi“, „Procesowi Mary Dougen" 
stało bezwarunkowo wyżej od „Rasputina“. Tempo na 
prawdę „kinowe1 — dwadzieścia obrazów, (niektóre moc­
no naładowane dłaloyam ) trwało zaledwie trzy godziny 
z niewielkim naddatkiem, zmiana dekoracyj momentalna. 
Sama stylizacja mogłaby podlegać dyskusji; bez reszty
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Mi.loita i świitea gran
wedł przepisu Urzędu Skarb. Akcyz I Monop 
Państw, potrzebne do obrotu spirytusem ska­
żonym i nieskażonym poleca

Składnica Pozn. Spółki Okowłcłane5<
Poznań Al Marcinkowskiego 20. 476^

z tą mechanizacją ruchu poradziła sobie Jedna tylko p. 
Cieszkowska. Być może, że już same rysy twarzy i do­
skonała sylwetka artystki ułatwiły je} niewdzięczne za­
dane. Główne role spoczywały w ręku p. Stefana Czaj­
kowskiego (Paweł Potti, pani Haliny Cieszkowskiej (Jut- 
ta) i p. Władysława Brackiego (Sam Love). Najważniej­
szą rolę miał p. Czajkowski, najniewdziecznieisza p. Brafl 
ki: rola Jutty wyhilała się na p'an p erwszy dzięki wy* 
łątkowemu talentowi i znakomite) grze p Cieszkowskiej. 
P. Czaikowski od dwóch lat będąc niemal wyłącznie part­
nerem p. Cieszkowskiej, zdobył niezmiernie w'ele: pro­
wadzi doskona'e dialog, wyczuwa nerwowo każdy odruch 
nsvchlcznv partnera, iest to dziś ntłody aktor w poko- 
'eniu młodych, bardzo poważny. P. Bracki dał scenicz­
nie prawdziwy typ ślepca, przyczem potrafił szczęśli­
wie ttn knąć tych tanich a zawsze przyk-ych efektów kli­
nicznych, lakierni zazwyczaj szafują odtwórcy figur, te­
go tvpu.

P. Cieszkowska „zrobiła" Juttę z niezbyt ciekawe­
go materiału, iakiego Jej dostarczy, autor i iego scenicz­
ny współ-autor tak interesująco, że właściwie w tei spół- 
-e p sarskiei p Cieszkowskiej na’eży sie rmeisce pierw­
sze, Rozmaite niby-fi'ozoficzne „banalności“ p. Cieszków 
-ka podawała tak zaimuiaco, a nrzvtem dowcipnie i lek­
ko, że wbrew Iniencinm może samego pisarza, ale z nie- 
’n-ierna korzyścią d'a efektu sztuk’, wyglądały one na 
nełne subtelne, ironii pokpiwanie z Pott‘a i Pit,Rrd1i‘eg® 
i nie nretensionainą głębię, bez żadnego do tej głębi ty­
tułu. Słowem to. co wiemy oddawna, wielki talent aktor­
ski, t-t-ttp-pnctn I pra-a...

Cały zespól z pn. Tatarkiewiczem i Butkiewiczem 
na czele, n’echai przyjmie wyrazy szczerego i gorącego 
uznania za pełna pośw'ęcenia pracę, z iaka wystudiować 
swe epizody, których po.iedyńczy aktor, dźwigał nieraz 
no dwa lub trzy. W Tea+rze Ncwym to nfe iest nowość, 
ale to Jest właśnie zasługą.

Trzebaby zapytać tvch, co czytali sama powieść, jak 
im s!e podobała przeróbka, ia nie przvp"stt,ę sobie w tym 
wypadku prawa sadzenia. — Dekoracje pp. Kobrynia I 
Worsztvnowieza równie pomysłowe, jak artystyczne 1 
oryginalne. Sukces teatralny duży.

Jerzy Kotter.
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Pia Igirosanu - Henryś Szeryng
W operze wystąpiła dwukrotnie rumuńska śpiewaczka 

p. Pia iguosanu, w „Kigotetto“ Verd.’ego i „Mauatne but- 
certiy” Kueetnót-go. t aitje te, różniące się co do styitt 
wykonawczego, wymagają od śpiewaczki dużej skali wo- 
wamego wyszkolenia. O tie Uilda jest rolą o koioraturo- 
>vem ujęciu, o tytc Buiterily wymaga sopranu o zabar­
wieniu t.ryczttem. P. Pia lgtrosanu posiada wp.awdzte ma­
teriał głosowy, nadający się do operowan a mm w ra­
mach tych obdywu stylów, obecny jednak stan technicz­
nego wyszkolenia utrudnia swobodne obracanie się n> 
teienie Verdfowskim w danej operze. Śpiewaczka posil, 
wuje się właściwie trzema rejestrami. Góra brzmi zbyt 
pianko, będąc atakowaną za c-eżko. Brak lekuści w wy­
dobywaniu wysokich nut utrudnia prawidłowe opeiowamę 
lioloratutą z powodu czego arja naprz. pierwszego 
nktu „Rigoietta“ nic wywarta pożądanego efektu. Średnica 
brzmi najkorzystniej, w zakresie której artystKa czuje 
się zdaje się, najlepiej. Dól o rejestize persiowym brzmi 
głucho i nie posiada należytego dźwięku.

W ramach Puccinfowskiej opery śpiewaczka wy­
warła najlepsze wrażenie. Znajdując się na terenie, głoso­
wo dia siebie najbardzej odpowiadającym, p. Igirosanu 
dała tu dużo muzycznego wyrazu, wykazała woją muzV“ 
kalność, stworzyła typ sceniczny dobry, wokalnie kreśląc 
piękną tą partię przekonywująco. Pod względem aktor­
skim p. Igirosanu nie wykazała jakichś indywidualnych 
posunięć. Gra jej nie przekracza granic utartego szablonu.

Partnerami w głównych rolach byli pp. Czarnecki. 
Karpacki i Łuczyński. P. Czarnecki w „Rlgoletto“ ładnie 
śpewał. Obfitość wysokich nut, któremi uposaży, Verdi 
partię księcia, dawała artyście dużo okazji do wykazania 
dobrze brzmiącego swego głosu w tej właśnie skali.

P. Karpacki, kreujący partie Rigoietta, był nadwyraz 
interesującym, inteligentny ten aktor, odtwarzając jaką- 
bądź partie, wywołuje zazwyczaj dużo zac ekawiema 
tym co na scenie robi, przestrzegając ścisłej harmonii 
pomiędzy akcją a wokalnem ujęciem, odznaczającem się 
zazwyczaj dużą muzyczną kulturą. P. Łuczyński, jako 
partner Butterfly, i tym razem zwrócił na siebie uwagę 
p eknvm swym materiałem głosowym i duża muzykal­
nością. Śpiewał z wielk em rozumieniem frazy muzycznej.

Orkiestrę podczas obu wieczorów prowadził dyr. Woj 
clechowskL

• . •
Na wczorajszym koncercie symfonicznym wystąpił 

kilkunastoletni skrzypek, Henryk Szeryng, około którego 
skupiało s:ę główne zainteresowanie licznie zebranych 
słuchaczy. Trzynaście lat liczący młodzieniec posiada ta- 
lent, na jaki czekać trzeba dlugiemi okresami. Jest to 
natura obdarzona wielkim instynktem muzycznym, któ­
ry jest głównym drogowskazem chłopca w obecnym ie­
go artyzmie. Jakkolw ek widać, że przeszedł doskonałą 
szkołę, pod dobrem kierownictwem rozwijając zewnętrz­
ną forme gry, która dziś już zadziwia swem technicznem 
wykończeniem, cały iednak urok interpretacji młodzieńca 
nolega na tej wyczuwalności muzycznej której się nie 
'dobywa pracą IntcHektu, lecz wslucbiwanem się w 
śpiew własnej duszy, która wprost w’bruie pieknem 
Iźwieku. Szeryng — to wybitna indywidualność arty­
styczna. to chłopiec, który dziś ittź traktule odtwarzanego 
'-•omnnzvtora lako coś sobie duchowo tak bliskiego, zro- 
’itm’a’ego i wyczuwa nego, że potrafi przetop ć na swój 
własny iezyk muzyczny wszystkie na,subtelniejsze odcie- 
n'e ekspresii twórcze) danego autora. Ta rytmika nanrz, 
•błonca. tak jaskrawo odcinaiaca sie wczorai od tła or­
kiestrowego w trzeciej części koncertu Brahmsa o tej 
same, rytmiczne, f’gnracji, to nie dynamiczny ruch nanczo 
oy gdz’ei. ale głchoko odczuta wibracja duszy. A’ho ta 
kalejdoskopowa zmienność ek'nresii Brahmsowskie,, tak 
ułaściwa danemu kompozytorowi, iak lest naturalna, do 
z'i’mnie’szvch odchyleń szczera 1 odczuta. Chłopiec w 
‘um w’eku leśl, już tak interpretuie głębokiego w wyraz 
muzyczny Brahmsa, ten sàm iest głębokim duchowo, po- 
siadalac w sobie iskrę Róża.

Takt b-dz e dalszy rozwół Henrysia ^zerynga — tru- 
’no dziś przesadzić C”downe dzieci płatnia często figle. 
”b>’’t wczesna wybnhtcść dtmbowa często sie zatamułe, 
•'v|as7cza ieś,! wyzyskiwana iest dla nonisów koncerto- 
•wch. Tęśit iednak młodociany artvsła bedzle dobrze k’e 
v’-any da «oba b-zeorzecznle Światu wielką, n’eprze- 
t„t„„ art-trąisrczną.

W dzta’e nrkt-strowvw stvzeliśmv „Rlenzl" Wagne­
ra oraj> ofata symfonię B—tkovena nod kierownictwem 
p. Latoszewskiego. Wieńczysław Brzostowski.
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Sport i kultura fizyczna
Katastrofalna klęska warszawskiej reprezentacji 

bokserskiej w Poznaniu
Niedzielne spotkanie bokserskie Warszawa — 

Poznań rozegrane w Poznaniu zakończyło się ka­
tastrofalną klęską Warszawy w stosunku 3 : 13. 
Warszawa nie wygrała ani jednej walki, osiągnę­
ła trzy remisy a jeden mecz przegrała walkowe­
rem z powodu braku przedstawiciela wagi cięż­
kiej.

W wadze muszej Małecki (Warszawa) prze­
grał na punkty z Rogowskim (Poznań).

W koguciej Kazimierski (W) — Polus (P) sto 
czyli najładniejsza walkę dnia. Polus. który po­
czynił ostatnio bardzo duże postępy uzyskał prze 
wagę już w początkach drugiej rundy i do końca 
jej nie utracił. W trzeciej rundzie Kazimierski był 
zupełnie wyczerpany. Zwyciężył wysoko na punk 
ty Polus.

W piórkowej Cyran (W) przegrał na punkty 
Kajnarem (P). Walka była bardzo zacięta i zakoń 
czyła się wbrew przewidywaniom zwycięstwem 
ambitnego i ofiarnego Poznańczyka. Miał on przez 
dwie rundy dużą przewagę, w trzeciej Cyran do­
szedł do głosu, ale nie mógł już odzyskać utraco­
nego terenu.

W lekkiej Bąlkowski (W) zremisował z Sipiń­
skim (P). Walka wyrównana Sipiński lepszy tech 
nicznie ustępował nieco przeciwnikowi pod wzglę­
dem ambicji i wytrzymałości.

W półśredniej walka Seweryniak (W) — Pie- 
rard (P) zakończyła się niespodziewanem wyni­
kiem nierozstrzygniętym. Walka prowadzona w o-

tstrem tempie zwłaszcza ze strony Pierarda. Poz- 
nańczyk trzymał się bardzo dobrze w dwóch piet 
wszych rundach, w trzeciej wzięła górę rutyna Se 
weryniaka.

W średniej Majchrzycki (P) wypunktował Pi­
sarskiego (W), mając przez cały czas dużą prze­
wagę.

W półciężkiej Doroba (W) zremisował z Hof­
manem (P). Walka stała na bardzo niskim pozio­
mie.

i W ciężkiej Poznań zdobył dwa punkty bez 
walki z powodu nie przybycia Mizerskiego.

Poza konkursem odbyła się wa'ka pomiędzy 
Rotholcem (W) a Romańskim (P). Walka prowa 
dzona w ostrem tempie wykazała widoczną prze 
wagę pięściarza warszawskiego w drugiej i trze 
ciej rundzie. Rotholc zwyciężył też wysoko na 
punkty zdobywając w ten sposób jedyne zwycię- 
stwo dla barw warszawskich.

i Sędziował w ringu p Landeck z Łodzi, na pun 
kty pp. Nałęcz (Warszawa) i Suszczyński (Po­
znań) Organizacja zadowoliła w zupełności i sta­
nęła na wysokości swego zadania Przed zawoda­
mi powitał gości w ringu prezes P. O. Z. B. por 
Łapiński, wręczając im artystycznie wykonana 
plakietę. Odpowiedział w imieniu warszawskie 
drużyny p. Nałęcz, rewanżuiąc się również pic' 
nym upominkiem. Publiczność szczelnie wypełń1! 
salę żywiołowo oklaskując zwycięstwa naszych 
reprezentantów.

Na starcie automobilowego raidu gwiaździstego 
do Monte Carlo

Warszawa. (PAT). W sobotę rozpoczął się do­
roczny automobilowy raid gwiaździsty do Monte Carlo, 
zorganizowany przez międzynarodowy Sporting Club w 
Monaco Do raidu zgłosiło się ogółem 129 zawodników, w 
tem 46 Anglików, 42 Francuzów, 26 Amerykanów, 8 Niem­
ców. 4 Włochów, 2 Austrjaków i 1 Czech Do pierwszej 
kategorji o pojemności cylindrów ponad 1,500 cm. kub za­
kwalifikowano 83 samochodów a 46 zaliczono do drugiej 
kategorji, poniżej 1.50C cm. kub Wczoraj wyjechali za­
wodnicy z Aten, Tallina, Bukaresztu, Umei, Stavanger, Ry­
gi i Johngcast. Wszyscy zawodnicy mają się stawić 25 bm. 
między g. 10 a 16 w Monte Carlo, gdzie odbędzie się próba 
szybkości i hamowania celem wyznaczenia ilości punktów 
poszczególnych zawodników. W d 27 bm. na tarasie Ka­
syna w Monte Carlo odbędzie się konkurs piękności samo­
chodów Łączna wysokość nagród wynosi 142.000 fr,, z cze­
go 117,000 fr. przypada na klasyfikację ogólną a 25 000 fr 
na kategorię samochodów lekkich. Poza tem przewidziane 
są iako nagrody liczne puhary oraz nagrody przechodnie. 
W raidzie bierze udział 14 pań.

Start w Tallinie wozów, biorących udział w raidzie. 
trwał 2 godziny Drogi do granicy polskiej były bardzo 
ciężkie i zasypane śniegiem Od granicy, dzięki przygoto­
waniom Automobilklubu Polski, drogi i szosy, specjalnie 
oczyszczone ze ściegu, doskonałe. Przez Warszawę prze­
jechało do g 19-ej 18 samochodów w tem 8 francuskich, 1 
niemiecki, 3 belgijskie, 4 angielskie i 1 duński. Kierowcy

zostali bardzo gościnnie przyjęci przez nasz Automobil­
klub.

Warszawa. (Tel. wł.) Przybyły 22 samochody na 
orf’Iną ilość 40 zgłoszonych do raidu gwiaździstego Więk­
sza część uczestników rekrutuje się z Tallina, ponieważ 
szlak Bukareszt—Warszawa iest pokryty zaspami śnież- 
nemi i przedstawia dla automobilistów olbrzymie trudno­
ści. Z pośród 22 wozów w czasie otwarcia kontroli zapisa­
ło się 20 aut. Dwa wozy spóźniły się i jadą poza konkur­
sem. (z)

Poznań. Pierwszy (2) G. de Laralette na Peugeot 
z grupy taliinskiej wystartował z Warszawy w kierunku 
Poznania o godz. 14 18, przybywaiąc do Poznania o godz 
19. Do północy przejechało przez Poznań 16 wozów, m. i 
zeszłoroczny zwycięzca Varscke na Hotchkissie, po pół­
nocy natomiast 4 z zwycięzcą z r. 1931 Healcy na Indicta

Z 31 uczestników, zapisanych na liście startu w Talli­
nie 8 wycofało się.

Śmiertelnemu wypadkowi uległa na 9 kim. przed gra­
nicą polsko - niemiecką w Farland w Pr Wsch panna 
Jaffee, córka znanego przed wojną adwokata poznańskie­
go. Wóz iej wskutek raptownego zahamowania na goło- 
lędzi wywrócił się, grzebiąc pod sobą pasażerów. Pozatem 
uległo wypadkowi w Estonii dwu Anglików.

Uczestnicy zaopatrywali się w paliwo i oleje w firmie 
Hartwig; chwalili nadzwyczajną sprawność naszych władz 
bezpieczeństwa, które czuwały nad porządkiem, spełniając 
równocześnie rolę przewodników.

Na boiskach hokejowych caîeî Polski
LEG JA MISTRZEM WARSZAWY.

W sobotę i w niedzielę odbyły się w Warszawie pierw­
sze mecze hokejowe. Najwięcej zainteresowania wywołało 
spotkanie o mistrzostwo klasy A pomiędzy Legią a Polo­
nią Obie drużyny wystąpiły w najlepszych składach Po 
równorzędnej walce zwycięstwo odniosła Legja w stosunku 
1:0. Jedyna decydująca o zwycięstwie bramka padła do­
piero w ostatniej tercji.

Dzięki temu zwycięstwu Legja wchodzi do rozgrywek 
o mistrzostwo Polski w Krynicy.

ZASZCZYTNY WYNIK T. K. S-u.
W Toruniu bawiła hokejowa drużyna mistrzowskie­

go AZS. Warszawa i w spotkaniu z toruńskim TKSM. mi­
strzem okręgu pomorskiego osiągnęła wynik remisowy 1:1 
(0:0, 1:0, 0:1) Bramkę dla Warszawy zdobył Zarzycki, dla 
Torunia Gumowski. Zaszczytny dla Torunia wynik osiąg­
nęła drużyna TKS. dzięki doskonałej obronie ze Stogow- 
skim na czele.

SOKÓŁ PROWADZI W MISTRZOSTWACH 
KRAKOWA.

Wczoraj odbył się w Krakowie .mecz hokejowy o mi­
strzostwo okręgu w klasie A pomiędzy Sokołem a miejsco­
wą Makabi, zakończony wysokocyfrowym zwycięstwem So­
koła 8:0 (3:0, 4:0, 1:0). Makabi zaskoczona tempem. Zwy­
cięstwo to wysunęło Sokoła na pierwsze miejsce w tabeli 
o mistrzostwo.

W dalszych rozgrywkach w klasie A, Makabi osiągnę­
ła wynik nierozstrzygnięty 1:1 z Krynickiem Towarzystwem 
Hokejowym. Padający gęsty śnieg utrudniał grę, krążek 
często gubił się w śniegu. Dlatego też wynik meczu nie 
może być miarodajnym dla oceny sił obu drużyn.

Ł. K. S. — MISTRZEM ŁODZI.
W niedzielę Ł K S. rozgromił S K. S 7:1 (4:1, 3:0

0:0). Bramkami podzielili się Król i Załęski Mimo zwycię­
stwa wysokocyfrowego forma Ł. K. S. pozostawia dużo do 
życzenia. Mistrzem łódzkiego okręgu został ostatecznie Ł 
K S

’ ZWYCIĘSTWO CRACOVII NAD POGONIĄ,
W sobotę wieczorem rozegrała Cracovia mecz hokejo

wy z lwowską Pogonią, bijąc ją 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). Zwy­
cięstwo drużyny krakowskiej było zasłużone. Cracovia gra­
ła bardzo ładnie i zyskała sobie uznanie widowni. Pierwsza 

!tercja odbywała się w złych warunkach atmosferycznych 
Silna pokrywa śnieżna znacznie utrudnia grę. W drugiej 
i trzeciej fazie gra była żywa i zajmująca, prowadzona 
w bardzo dobrem tempie

Obie bramki zdobył Balcer Sędziował p. Ranisz.
W niedzielę w rewanżowym meczu hojekowym Pogoń

pokonała Cracovię 1:0 (0:0, 1:0, 0:0) Jedyną bramkę dnia 
zdobył Bereza w II tercji przy wybitnej pomocy bramka' 
rza Cracovii Gąsiora. Nie mniej zwycięstwo gospodarzy 
należy uznać za zasłużone.

Zawody prowadził p. Marmol. Widzów około 300.

NA LODOWISKACH POZNANIA 
O mistrz kl. B.: AZS II — Stella (Gniezno) 2:1 (10

1:1, 0:0)¡ Stella — Pogoń 8:0 (2:0 2:0. 4:0). Zawody to­
warzyskie: Lechja — Warta 1:1 (1:0, 0:1 0:0). Zaszczytny 
wynik dla Lechji AZS team A — AZS team B 8:1 (2:0, 3:1, 
3:0) W zwycięskiej drużynie grał atak AZS 1-go z obrony 
drugiej drużyny Atak ten w składzie: Ludwiczak I., War­
miński i Zieliński przed jutrzejszym meczem z Wartą grał 
wprost koncertowo. Sędziował p. Karolczak.

WILLJAM J LOCKk Przedruk wzbroniony

Wzifii Jlmos
‘ (The Corning ot Amusl

Przekład autoryzowany z angielskiego
81)

— Kochany markizie — rzekłem — oroszę mi 
zrobić ten zaszczyt i uznać mnie za starego grze­
sznika, który zna się na farbowanych lisach. Wiem 
co policja sądzi o tym skrzywdzonym dżentelme­
nie. Zgadzam się, że go skrzywdzono, ale nie gdzie 
indziej tylko w pańskim domu. Wiem, niestety! 
jak to było z temi fałszywemi perłami.

Zerwał się z krzesła i uderzył pięścią w stolik.
— Panie, to jest potwarz. Te perły sprzedała 

mi firma Lautier Freres.
Dyskusja zaczęta się stawać męcząca. Poinfor­

mowałem go z trudnością o swojej znajomości sy­
tuacji. o fakcie sprzedaży prawdziwych pereł mil­
ionerce z Missouri... Wkońcu przybrał wyniosłą mi 
nę i rzekł:

— Żądam zobaczenia się z księżna Ramiroff.
Odpowiedziałem, że uczynię podług jego woli 

tylko wtedy, jeżeli przyjdzie z policja.
Zapadlo długie milczenie. Poczęstowałem go 

alkoholem w kilku gatunkach i cygarami, ale od 
mówił. Wobec tego zapaliłem papierosa i dorzu­
ciwszy polan na kominek, zacząłem przechadzać 
się po pokoju. On siedział nieruchomo, z gładka.

siwą głową, ukrytą w dłoniach. Nagle spostrzegłem 
że płacze.

—Markizie — rzekłem, dotykając jego ramie­
nia.

Podniósł ku mnie starą znękaną twarz.
— Panie — rzekł — jestem stary człowiek, 

stary i bezsilny Przynaję. że postąpiłem głupio i 
nieuczciwie. Niech się pan na mnie nie oburza.

Zrobiło mi się go żal Zdawałem sobie sprawę, że 
odniosłem nad nim newttego rodzaju zwycięstwo. 
Ale są zwycięstwa nawet najbardziej sprawiedliwe 
które pozostawiają po sobie wyrzuty sumienia. Dla 
młodego człowieka — a przecież wobec tego sie­
demdziesięcioletniego nieszczęśnika byłem młody 
— niema nic boleśniejszego nad widok poniżonej 
przez niego siwej głowy Odpowiedziałem, że nie- 
tylko się nie oburzam, ale że zrobię dla niego 
wszystko co będę mógł, byle tylko stanał otwar­
cie po stronie ksieżnei i mojej. Zerwał sie gwał 
townie, jak impulsywny Włoch, ujął mnie za rę­
ce, puścił i wskazuiąc na nie. rzekł:

— Ma nan racie W te ręce angielskiego dżen­
telmena składam mói honor.

Było to bardzo wzruszaiące. ale nie wiedzia­
łem jeszcze, jak dalece on mi powierzał swój ho­
nor.

— Markizie — rzekłem — Jest konieczna rze 
czą. abv pan bvł wobec mnie absolutnie szczery

Ludzie romańskiej krwi potrafią rozumować 
na zimno niesłychanie zwieźle i logicznie Potrafią 
być tak ściśli i przejrzyści iak sam Tacvt. Ale 
niech ich poniesie uczucie, zrzucają z siebie pokost

Decydujący mecz hokejowy o mistrzostwo okręgu AZS—Warta
odbędzie się we wtorek, dn. 24 bm. na bo sku A Z S I AZS wystąp! w pełnym składzie z Olimpijczyku 

o eodz. 15-ei. I Ludw!czakleiti na czele.

Zawody lekkoatletycam.9 AZS—Warta w Kali Ośrodka
Wczoraj w południe odbyło się w Hali Ośrodka pierw­

sze tegoroczne spotkanie lekkoatletyczne AZS. z Wartą. 
W ostatecznej punktacji zwyciężyła Warta w stosunku 
42:40 Z wyników zasługuje na wyróżnienie rzut kulą Hel- 
jasza 15 m 08, który jest nowym rekordem Polski w hali 
Rozegrano 8 konkurencji, których wyniki były następujące: 
50 m.: Wojtkowiak (Warta) 6.2; 2) Balcer (AZS); 50 m. 
przez płotki: Balcer (AZS) 7,5 sek.; 2) Schmidt (AZS)

Pierwszy sk^or
Na Hipodromie poznańskim odby* się wczoraj w go 

dżinach popołudniowych pierwszy w stoiicy Wielkopolski 
skioring. w którym wzięło udział 17 zawodników, w tem 
3 panie. Rozegrano dwa biegi: 1) dla panów na dyst. 1500 
m i 2) dla pań na dyst. 1000 m. Zawód lików puszczano 
larami na czas. W ogólnej klasyfikacji pierwsze mieisce 
taiał Kurpisz (niestow.), który brawurowo iadąc z jedną 
ręką na temblaku osiągnął na.Pepszy czas dnia — 2,24.9 
2) Prachaska (niestow.) 2.25, 3) Baker (AZS) ’'’”5: 4)

1000 m.: Rutkowski (Warta) 3 30 2) Siuda (AZS). 3 X 800-
1) Warta (w składzie Marcinicz, Kędzia, Lesicki) 7,23»'
2) AZS: skok wwyż: 1) Zaborzyński (AZS) 168 cm; 'jj 
Malinowski IWartal 164 cm.; skok w dal: 1) Balcer (AZS 
647 cm, 2) Malinowski (Warta) 618 cm Tyczka: Adam, 
czak (Warta) 334 cm., 2) Balcer i 3, Zaborzyński (AZS) 
po 245 cm. kula: Heljasz (W.) 15,08, 2) Malinowski (m 
12 33 m.

ing w Poznaniu
por. Piechocki (14. p. a. 1.); 5) Kusztelan (niestow.)

Emocjonujący byl bieg pań. Po zaciętej walce 2Wy, 
ciężyła Szeszycka (AZS) w czasie 1:51,8 przed Lanżanką 
i Samolińską (obydw. AZS). Na ostatńch metrach przed 
metą Szeszycka upadła, zdołała się podnieść i ukończyć 

i bieg jako pierwsza przed dopędzającą ią Lanżanką.
Zawody urządzi! Okr. Ośrodek wspó'nie z AZS-ent 

Z powodu malej reklamy publiczność b. mało. Organiza. 
cia bofa dobra.

Wileński pro'ekt rozgrywek piłkarskich
Do licznych projektów reorganizacji rozgrywek 

piłkarskich przybył ostatnio projekt okręgu wileń­
skiego. Wilno wypowiada się za podziałem Ligi na 
2 grupy i za jej zwiększeniem do liczby 16 drużyn. 
Polska ma być podzielona na 2 części. W grupie

HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA W PRADZE.
W Pradze czynione są gorączkowe przygotowania do 

hokejowych mistrzostw Europy i świata Spodziewany jest 
przyjazd licznych dziennikarzy zagranicznych dla których 
zarezerwowano 150 miejsc. W celu umożliwienia im ich 
pracy na lodowisku urządzony będzie specjalny urząd pocz­
towy.

Pod względem ilości uczestników mistrzostwa te 
przewyższą wszystkie dotychczasowe podobne imprezy W 
ostatnim tygodniu do 9 poprzednich zgłoszeń dołączyły się 
zgłoszenia Szwecji, Łotwy i Polski (za pośrednictwem oso- 
bistem dra Gordziałkowskiego) Pozatem zgłosiła się An­
glia, zamykając w ten sposób spodziewaną liczbę zgłoszeń 
europeiskich. Udział Ameryki jest zapewniony Z repre­
zentacją Kanady zostały już również sfinalizowane per­
traktacje.

Polska przygotowuje się już obecnie do tych mi­
strzostw. W Krynicy po rozgrywkach o mistrzostwo Pol­
ski utworzony zostanie specjalny obóz treningowy w któ­
rym się znajdą najlepsi nasi hokeiści. Skład obozu ustalo­
ny zostanie po zawodach- o mistrzostwo Polski. Ustalona 
reprezentacja rozegra szereg spotkań o charakterze trenin­
gowym z niektóremi zespołami zagranicznemi Przypusz­
czalnie dojdzie do skutku również mecz z reprezentacją 
Ameryki,

9 PAŃSTW NA MISTRZOSTWACH HOKEJOWYCH 
EUROPY,

Do hokejowych mistrzostw Europy w Pradze wpły­
nęło już 9 ofi ;iiiiyoh zgłoszeń, a mianowicie Austrji. 
Belgii, Czechostow.i. , francji, Niemiec, Rumunji. Szwaj 
carji, Węgier , A loch. Organizatorzy spodziewają się 
w najbliższym czasie oficjalnych zgłoszeń Polski, Anglii 
i Szwecji, chuvi<tż udział tej ostatniej jest wątpliwy.

PRZED MISTRZOSTWAMI NARCIARSKIEMI FIS 
W INSBRUCKU.

Do międzynarodowych zawodów narciarskich FIS, 
które się odbędą w czasie od 6 do 13 lutego w Insbrucku, 
zgłosiło dotychczas udział 20 pańswt z przeszło 300 za- i 
wodnikami. M. in. wpłynęły zgłoszenia Austrji, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Japonii, Polski. Węgier, 
Szwajcarii, Nemiec. Rumunji, Szwecji. Francji, Finlandii, 
Holandii, Australii, Anglji, Łotwy, Hiszpanii 1 td. Z Nor­
wegii przybędą dwa] olimpijczycy Birger Ruud i Jan 
Qröttumsbraaten. Ze Szu tcji Vikström i Sven Frikson. 
Z F nlandji Saarinen i Liikanen, którzy zdobyli dwa pier­
wsze miejsca przy biegu 50-kilometrowym w Lake Pla- 
cid.

POLSCY I CZESCY NARCIARZE W JUGOSŁAWJI.
W narciarskich mistrzostwach Jugosławii, które się 

odbędą w dniach 28 i 29 bm. w Bochn'i wezmą udział 
również polscy i czescy narciarze Z Czechosłowacji 
startują Bartoń, Cifka i Szimunek, z Polski pojedzie 4-cli 
narciarzy, zaproszonych przez delegata jugosłowiań­
skiego dr. Ivo Pirca, który w tym celu przyjechał do 
Krakowa.

Z okazji tych zawodów odbędzie się kongres sło­
wiańskich Związków Narciarskich.

ROCZNE WALNE ZEBRANIE P. O. Z. P. N.-u
odbyło się wczoraj w Poznaniu. Ponieważ organizatorzy 
n'e przystali nam ani zawiadomienia, ani zaproszenia na 
powyższe zebranie, zwolnili nas tem samem od zamiesz­
czenia sprawozdania.

cywilizacji rzymskiej i wybuchają niepohamowa- 
nem barbarzyństwem, z którego powstali.

Stary markiz poniechał grzecznej francuszczy­
zny i przerzucił się na włoski, który to iezyk ro­
zumiem, ale władam nim z trudnością. Z burzliwe­
go potoku spiemonych furia słów zdołałem wyło­
wić kilka szczegółów, które mi objawiły cała sy­
tuację.

Było taki
Ramon Garcia wypłynął na powierzchnię życia 

towarzyskiego, uzbrojony w jakieś duże, tajemn 
czo zdobyte kapitały Pewniy bezkarności, wezwa 
do Cannes markiza, który zrozumiał to iako groź 
bę szantażu. Nawiasem mówiąc, markiz był do te 
pory sjokoiny. gdyż na gołosłowne oskarżenie - 
oszustwo z perłami mógł odpowiedzieć dumną bb 
gą. Ale Garcia miał teraz w/swem posiadaniu nie 
ostrożne listy księżnej, oskarżające wyraźnie wuja 
Sytuacia zmieniła sie zasadniczo W swoim cza 
sie markiza zwróciła Garci różnice miedzy długiem 
karcianym męża, a cena pereł. Markiz, któremu 
ostatnio poszczęściło w Biarritz ofiarował się zwró 
cić mu teraz ten dług wzamian za fałszywe perły, 
certyfikat i listy. Garcia zlekceważył propozycje 
z mnią miljonera. Co dla niego mogły znaczyć te 
skąpe tysiące? Wystarczyłoby tego naiwyżei na 
benzynę do iego nowej Hisnano-Suizy na miesiąc 
lub dwa! Co mu wopóle po pienmdzanh? Czyż nie 
dowiódł tego całorocznem rmlczeniem! Chciwy 
człowiek nie czekałby tak długo Jeżeli wezwa' 
markiza, to w d-^kn d-mkntnipfczei sprawie.

1 (Ciąg dalszy nastąpi).

północnej mają się znaleźć 3 drużyny warszawskie 
Warta i Legia z Poznania ŁKS. 22 p. p. i mistrz 
Wilna I p p Legionów Do drugiej grupy południo- 
wej należałyby 4 drużyny krakowskie, dwie lwow­
skie Polonia przemyska i śląski Ruch.

BRON CZECH MISTRZEM NARCIARSKIM 
OKRĘGU, PODHALAŃSKIEGO.

W Rabce rozpoczęły si ę w sobotę narciarskie mistrzo­
stwa okręgu podhalańskiego, do których stanęło około 70 
zawodników, w tem ponad 50-ciu z Zakopanego W bie­
gach osiągnięto znakomite rezultaty. Bieg na 15 kim zgro­
madził 48 zawodników Pierwsze miaisce zaiąl Bronisław 
Czech (SNPTT) w bardzo dobrym czasie 59:47 sek Czas 
ten jest lepszy od następnego zkolei zawodnika o 1:16 sek, 
i kładzie kres pogłoskom o spadku formy Czecha. 2) Gór­
ski Michał (Wisła) 1.01:03 sek. 3) Marusarz Stanisław 
(SNPrri 1:01:45 W kategorji Old boyów pierwsze mieisce 
zajął znany narciarz Kazimierz Schiele w czasie 1:12:54,

W biegu pań na 7 kilometrów startowało 6 pań Tryum­
fowała w tym biegu Staszel-Polankowa (Sokół) w czasie 
34:26 sek 2) Stopkówna Zofia (SNPTT) 35:2.3.

Wczoraj odbyły się skoki otwarte i do kombinacji. 
Startowało 20 zawodników Skocznia źle zbudowana i źle 
przygotowana, to też wyniki były dość słabe. 1) Łuszczek 
(Wisła), nota 222, skoki 37% i 39 m., najdłuższy skok dnia, 
2) Stanisław Marusarz. W ogólnej klasyfikacji biegu i sko­
ków zwyciężył Bronisław Czech (S. N P. T. T.j, nota 
449,7 p. 2) Stanisław Marusarz (S N. P. T. T.j, 445 9, 3) 
Gabryś (Wisła), 393.6. W kategorji junjorów zwyciężył 
Gewont (Wisła), 439,6 p,

WAJSÓWNA, PŁAWCZYK 1 SIEDLECKI NA STUDJACfl 
W BUDAPESZCIE.

Budapeszt (PAT.). Do Budapesztu przybyli wysiani 
przez Polski Związek Lekkoatletyczny rekordz stka świa­
ta Wajsówna, mistrz Europy w skoku wzwyż Pławczyk j 
i dziesięcioboista Siedlecki. Nasi lekkoatleci studiować 
będą w miejscowe) Wyższej Szkole Kultury Fizycznej.

WNIOSEK O ZNIESIENIE AUTONOMJI SĘDZIÓW.
Na Walnem Zgromadzeniu Polskiego Związku Piłki 

Nożne) rozpatrzony bedzie m. in. wn osek zgłoszony przez 
Lwowski O. Z. P. N, o zniesienie autonomii poszczegól­
nych okręgowych kolegiów sędziów. Wniosek przewi­
duje utworzenie przy poszczególnych okręgach specjal­
nych wydziałów spraw sędziowskich, znajdujących się 
pod bezpośrednią kontrolą okręgu. (PAT.)

ANGLJA POKONANA PRZEZ WALJĘ 
W MECZU RUGBY.

Pod Londynem rozegrany został w sobotę oczekiwany 
z olbrzymiem zainteresowaniem mecz rugby Angtja 
Walja. Na mecz ten przybyło 65 tys widzów, w tem 20 tys- 
Walijczyków, którzy specjalnie przybyli do Londvnu z naj­
odleglejszych zakątków kraju. Wszystkie pociągi i auto­
busy zdążające do Londynu były zapełnione przez tłum) 

i sportowców Mecz ten był ciekawy i z tego powodu, *e 
iWalja przygotowała się specjalnie starannie do zawodów, 
¡aby pokonać stałych zwycięzców anglików.
j Pierwsza potowa gry wykazała znaczną przewagę An­
glii, która zdobyła 3 punkty, nie tracąc ani ¡ednego Sta* 

!ten utrzymał się do przerwy W drugiej części gry wal>i‘ 
.czycy przeszli do ataku, opanowali zupełnie boisko i zdo- 
|byli kolejno 7 punktów. Wynik 7:3 dla Walii wywołał nie 
¡opisany entuzjazm wśród zgromadzonych tłumów wabi' 
czyków.

OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY SANECZKOWE ' 
W KRYNICY.

Staraniem Krynickiego Towarzystwa Hokejowego o®' 
były się w Krynicy ogólno - polskie zawody saneczkow* 
o mistrzostwo uzdrowiska. Startowali zawodnicy trzec 
klubów: Polonji, Strzelca i KTH W biegu podwóiny® 
pierwsze miejsce zajęli Witkowscy (KTHl w czasie 3 ®1' 
nuty 36 sekund, przed parą Zarbkowski i Sobota (KTHl 
3:39,9, Janotą i Dymonem 3:51,5 oraz Cisockim i K3"? 
(Strzelec) 4:04 16 Poza konkursem Rączkiewicz w jeździ* 
poiedyńczei uzyskał w dwuch biegach czas 2 m 56 «»' 
W jednym biegu Witkowski osiągnął czas 1:57 3 sek, «a 
runki atmosferyczne i terenowe z powodu padającego śn»’ 
gu nieszczególne.

W drugim dniu zawodów saneczkowych o mistrzost 
Krynicy rozegrano biegi pojedyńcze pań i panów P3®3'^ 
cy bez przerwy śnieg utrudniał zawody Z 34 startuią®y. 
najlepszy czas osiągnął Witkowski (K -T. HI mian.°i'r' 
na 1,450 m. czas 1.40.6 W biegu pań zwyciężyła Wita® 
ska. która w dwu ziazdacb zyskała czas 3,50.9,
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Zycie gospodarcze
Dyskus’a nad gospodarką P. 1C. E.

W dn 21. bm. odbyło się walne zebranie P. K. 
g„ Śp. Akc. pod przewodnictwem prezesa rady 
nadzorczei prezydenta miasta Poznania Ratajskie­
go, poświęcone rozpatrzeniu działalności przedsię­
biorstwa w roku 1931.

Ze sprawozdania z działalności P. K. E., złożo 
jego przez dyr inż Maćkowiaka wynika, że ogól­
ny przychód w miarę pogłębiania się kryzysu zma 
lal z 7,780 tys. złotych w roku 1929 do 5.978 tys. 
złotych w roku 1931, co zostało spowodowane 
zntmejszeniem sie frekwencji osób jeżdżących 
tramwaiami która spadła z 39 417 tys. osób w ro- 
|pj 1929 do 31.257 tys. osób w roku 1931. Również 
skurczeniu uległ przychód P K E z autobusów, 
który w roku 1931 wynosił tylko ca 500 tvs. zło­
tych. izdv w 1929 roku wynosił ca 859.6^2 złotych

Łaczrie ze zpimeiszeniem sie dochodów za­
rząd PKP widział sie zmuszony zastosować sze 
reg zarządzeń oszczędnościowych, w wyniku któ­
rych mógł skomprymować rozchody przedsiębior­
stwa.

Przedłożony bilans za rok 1931 zamyka sie no 
obu stronach suma ca 23 575 tvs złotych a rachu­
nek zysków i <?trat suma ca 7.10? ty«; złotych, wy 
kazuiac zysk brutto 551 tys złotych.

Po złożeniu sprawozdania imierr^m rady ttad-

Izorcżej przez dr. Głowackiego, wywiazała się oży 
j wioną dyskusia. w której zabiera lany głos stawiali 
¿szereg zanytań odnoszących się do poszczegól­
nych ustępów sprawozdań i pozycyl bilansowych 
jW szczególności zaś podnoszono nroblem rentow­
ności pr?edsipb!nrctwa wy'"waiąc zastrzeżenia 
czy angażowanie sie w P. K E w innvcb przeds*» 
biorstwach. niezwiaznnycb bezpośrednio z komu 
nikacią nie odbiła sie uiemnie na doebo

¡dowośct P K E., co w kóńsekwencłi uniemożliwia 
.wydzielenie odpowiedniej dywidendy dla akcjo 
mar’”szów.

W dysktisji udzielali odpowiedzi prezydent Pa 
tajski i <1vr inż Maćkowiak nodnoszac że P. K F 
me ie«t «półka akcvina w calem «Mwa tego znacz- 
niu. analogicznie do innych prywatnych snćłok, o 
¡parta lest bowiem na konoe«’1 pndMggiae kontro'
,władz nadzorczych om-nczem ograni-zona łecf w 
wysokości zysków które pc->„4 newua okre^on- 
normę murza być nr-mkazane na rzecz m!a«;ta.

Po dvektt«dl. zehrafbe zatwierd-rttn wi-kszo. 
Ścia głorćn/ ak-lnnn biczów mrzyme/tenia. Mian«- 
oraz racbnpek strat 1 zrrrk-Aw udziplaiee radź’» 
nadzorcze! j żar-a^oyd pokwitow-Wa Do ra^’’ 
nadzorcze? pcw/d-mn w miejsce inż. Maćkow’->?f' 
— inż Dne ci-otarka A. Z.

Kontraktowanie kuraków cukrowych na kampan'ę 
1933-34

Niezmiernie ważna sprawa ustalenia wiel­
kości plantacyj buraczanych na kampanie 1933- 
1934 oraz cen buraków wzgl. warunków zapła­
ty znajdują sie w stadium nertraktacyi miedzy 
Związkiem Plantatorów Buraków Cukrowych 
Wielkopolski i Pomorza a Związkiem Zachod- 
nio-Polskiego Przemysłu Cukrowniczego.

We wstępnych rozmowach, jakie już odby­
ły się, ustalono: 1. konieczność unormowania 
tego zagadnienia w formie iednolitego kontrak-

go kontraktu uzgodniono, że w kampanji 1933 
1934 buraki będą rozdzielone na dwie kategor­
ie: droższą i tańszą: 3. pozatern ustalono bez­
płatną dostawę dla plantatorów nasion buracza­
nych. rozrachunek za frachty, normy brania 
prób na zanieczyszczenie, ilość bezpłatnych o- 
raz płatnych wytłoków.

W najbliższych dniach przewidziane sa dal 
sze rozmowy, tematem których bedzie określe­
nie wielkości kontyngentów buraczanych, spo­

tu dla wszystkich plantatorów; 2. co do same- sobu zapłaty oraz ewentualnych cen.

Centrala Rolników Sp, Akc. w Poznaniu, 
Plac Wolności 18, teł. 4351 wskazuje ponownie 
na różnice ».en oraz skonta kasowego na ko-
rzyść odbiorców, jeżeli zamówienia na nawozy ¡była spokojna.

G eida pieniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 23 stycznia 1933 r.
Tendencia dzisiejszego zebrania giełdowego

PR/ETARG PRZYMUSOWY 
We wtorek, dnia 24 b m. o godz. 9-tei przy 

ul. Spokojnej 31 sprzedam najwięcej dającemu za 
natychmiastowa zapłata:

większa ilość catgutu sterelizowanego 1 suro­
wego 6 szkieł zamykanych. 6 szkieł zwykłych, 
maszynkę elektryczna do ogrzewania, palnik 
spirytusowy, mikromet. wagę do listów, lampę 
elektryczna (stolaca bez klosza), stoły warszta­
towe, ramy, stołki, krzesła, kołowrotki, pie­
cyki żelazne, miski gliniane, pętlice ze sznu­
ra 1 t. p

Doroszewski. kom. sądowy.
Poznań. al Szamarzewskiego 36.________241

PRZFTARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 24 stycznia br. o godz. 

9-tej w Poznań-Sołacz przy ul. Śląskiej nr, 2 
sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu:

1 bufet.
Nastęnnie o godz. 12-tej w Poznań—Winiary 
nrzv Al. Szelagowskiej 9 sprzedam za gotówkę 
lajwiecel dającemu:

1 bufet
Gaidvński. komornik sądowy z poi.

Poznań al Szamarzewskiego 14 743

LICYIACIA PRZYMUSOWA
We wtorek dnia 24 stycznia br. o godz.

9- tei przed poł przy ul Pocztowej 23 sprzedam 
Dublicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

2 fotele w skórze.
T. Bartkowiak kom sadowy z poL

Poznań Wały Jagiełły 3. 244

LICYTACIA PRZYMUSOWA.
We wtorek dnia 24 stycznia br o godz.

10- tej przed poł. przy ul. 27 Grudnia 18 sprze­
dam publicznie najwięcej dającemu za gotów­
kę:

3 biurka
T. Bartkowiak, kom sądowy z poi.

Poznał. tVa/y Jagiełły 3. 245

PRZFTARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 24 stycznia br. o godz. 

’5 30 sprzedawać będę w Poznaniu przy uł. G. 
Wilda 47 najwięcej dającemu za gotówkę:

urządzenie pokoju sypialnego, jadalnego, 
męskiego, a w szczególności różne meble, 
obrazy i dvwanv.
P. Stefaniak. komornik sądowy z poi.

Poznań Wretthrerrre 32 246

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 24 stycznia o godzinie 12-tej 

sprzedam w Swarzędzu pow. Poznań, Nowy Świat 
8a. najwięcej dającemu za gotówkę:

3 ławki stolarskie.
Br. Czternasty, komornik sądowy.

Poznań, Chwaiiszewo 58/59. — Tel 58 52. 247

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Rolniczej Spółdzielni Ziemniaczanej z ogr. odpowie­

dzialnością w Poznaniu odbędzie się
w poniedziałek, dnia 6 lutego 1933 r. o godz. 11-te) 

przedpołudniem.
w sali Biblioteki Uniwers. Poznańskiego, ul Fr. 
Ratajczaka 4—6 z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie l wybór 2 członków do podpisanie 
pro tok ulu.

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3. Przedłożenie bilansu oraz rachunku strat 1 zy­

sków za rok 1931/32 i udzielenie absolutorium 
Radz.e Nadzorczej 1 -Zarządowi.

4. Podział zysków.
5. Ustąpienie Rady Nadzorczej w myśl oświadcz», 

nia Prezesa Rady Nadzorczej na Nadzwyczaj- 
nem Wa'nem Zgromadzeniu dnia 26. IX. 1932 r. 
i wybór nowej Rady Nadzorczej.

6. Wolne wnioski
RADA NADZORCZA 

Rolnicze) Spółdzielni Ziemniaczane!
*, _ z ogr. odpowiedzialnością

(—) Jerzy Turno.
__2________________ ______________________ 551

Obwieszczeń e o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25. VI. 1932 D. U. R. P. Nr. 62 poz. 580 o postępowaniu 
egzekucyjnem Władz Skarbowych Urząd Skarbowy w 
Nowym Tomyślu podaje do ogó nej wiadomości, że dn. 
26 stycznia 1933 r. o godz. 10 odbędzie się w Majętności 
Lwówek i Posadowo pow. Nowy Tomyśl sprzedaży z licy 
tacji:

3.335 ctr. metr, owsa, 1000 ctr. metr, żyta, 2.658 ctr. 
mtr. mieszanki, 651 ctr. metr, pszenicy, 460 ctr. metr, 
jęczmienia, ISO ctr. metr, peluszki. 187 ctr. metr, sera­
deli, 25. ctr. metr, koniczyny białej.

Zbiórka celem obejrzenia sprzedawanych objektów 
o godz. 10 w miejscu licytacji. Ceny szacunkowe podane 
będą przed licytacją.

Urząd Skarbowy Nowy Tomyśl.
551-2

azotowe i 
zostaną.

potasowe do 3U bm uskutecznione 
208

Ceduła Giełdy Zbożowej w Poznaniu
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstośeiomie- 

tza: I. żyto poznańskie 69.95 kg (119,1 f. w. h.), 2. żyto 
¡pomorskie 69.5 kg (118,2 f. w. h.), 3. pszenica poznańska 
71.85 kg (122,2 f. w. h.), 5. owies poznański i nnmnrski
45.55 kg (74,1 f w. h.i.
Żyto 30 ton. par. Pozn. 15.50 15.00 15,25

usposobienie: stale.
Pszenica 24.73 25.75
, usposobienie spokołne
Jęczmisń browarowy 15.50 17.00

usposobienie State.
Jęczmień 68—69 kg 13,75 14.50
Jęcznień 64—66 kg 13,25 13,75

usposobienie state.
Owies 85 ton par Pozn. 14.00 13,75 14.00

usposobienie stale
Mąka żytnia 65% wł. worka 23,75 24,75

iv -.i 'i mt -lałt
Mąka pszenna 65% wł. worka 39.25 41.25

usposobienie stałe
Otręby żytnie 9,25 9,50
Otręby pszenne 7.75 8,75
Otręby pszenne grube 8 75 9,75
Rzepak 43,— 44,—
Rzepik 40.- 45—
Gorsz vea 36- 42-
wyka latowa 12,50 13,50
Pelusrka 12 — 13,—
Groch Viktoria 20.— 22,—
Groch Fo serą 34.- 37—
Łubin niebieski 6.— 7,—
Łubin żółty 8.50 9,5C
Seradela 8.— 9—
Kcnicżyna czerwona 90— im­
Koniczyna biała 80,— ito,-
K(ii' on «7ued7ka 9b,~ 1 ÍOi*—

Ogólne usposobienie; stałe.
Transakcje na odmiennych warunkach: łyta 210 tonn.

pszenicy 90 tonn. jęczmienia 105 tmn, owsa 90 tonn, gro­
chu Victoria 1,8 tonn. kuchu Imanego 10 tonn.

Poznań, dnia 23 stycznia 1933 r.

Papiery państwowe były naogół poszukiwane, 
do notowania jednakże doszło jedynie 5 proc, po­
życzka konwers. po 41 proc, przy większym braiku 
materiału.

Z pożyczek komunalnych obracano 8 proc. O- 
bligacje miasta Poznania z roku 1927 i 1929 — po 
92 proc, w transakcjach.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. poszukiwano 
wszystkie notowane walory, mianowicie 4 84 proc, 
listy doi. stare 59 54 proc., 4H proc, listy doi. amort 
po 41,—. 6 proc, listy zast. konwert. po 33.— oraz 
6 proc, listy żytnie po 6.— ostatnie jednakże bez 
oddawców i notowania. Z akcji bankowych poszu­
kiwano Bank Polski po 82.— również bez oddaw­
ców.

13,75 |jrzędowa Giełda Dew z w Warszawie
Warszawa, dnia 23 stycznia 1933 r. — 

Przekazy: Belgja 123,75 — 124,06 —. 123.44: Ho­
landia 358.90 — 359.80 — 358.00; Londyn 29.99 - 
3014 — 29.84: Nowy Jork czeki 8,923 — 8.943 do 
8.903. kabel 8.927 — 8.947 — 8.907; Paryż 34.86 do 
34 95 — 34 77; Szwaicarja 172 55 - 172 98 do 172.12 
Włochy 45,72 — 45,94 — 45.50. — Tendencja nie­
jednolita

Państw. Papiery Wartościowe: 4% pożyczka 
dolarowa 56—56,25—56.15; 57—58.75—58. — 5% 
pożyczka konwersyjna 42.50. — 5% pożyczka ko­
lejowa 37,35 —37.50. — 4% pożyczka inwestycyjna 
seryjna 109—110,50. — 3% pożyczka budowlana 
4250 — 7% pożyczka stabilizacyjna 56.38—56,75 
— 56.

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Akcje: Bank Polski 81—80. — Tendencja słabsza.

PRZEIARO PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 24 stycznia br. o godzinie 10 

sprzedam w Swarzędzu pow. Poznań, najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 bufet jadalny, kredens, 1 leżanke. lustro, i 
dywan, kanapę, 2 fotele i stół rozciągany. 
Zbiórka kupujących przed Ratuszem.

Br. Czternasty, komornik sądowy.
Poznań. Chwaiiszewo 58 59 — Teł 58-52. 248

PR7FT4RG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 24 stycznia br. o godzinie

10.30 sprzedam w Swarzędzu, pow. Poznań, ul. 
Mickiewicza 2. najwięcej dającemu za gotówkę:

1 bufet jadalny w surowym etanie.
Br Czternasty. komornik sądowy.
Poznań Chwaiiszewo 58 59 — Teł 58 52. 249

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 24 stycznia br. o godzinie

9.30 przy ul. Libelta 12, sprzedam publicznie naj­
więcej dającemu za gotówkę:

bufet, kredens, stół rozciągany i 12 krzeseł.
T. Bartkowiak, kom sadowy z poL

Potnań. Wały Jagiełły 3. 250

2. N. 2/32
Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat dłużnikowi 

Kazimierzowi Kaczmarkowi, kupcowi we Wrześni, Sąd 
Grodzki we Wrześni przez sędziego sprawującego kie­
rownictwo sądu Heinrichta orzeka: Odroczenie wypłat 
udzielone dłużnikowi przedłuża sie poraź drugi o dalsze 
trzy miesiące tj. do dnia 23 marca 1933 r. Września, dnia 
16 grudnia 1932 r. 560-2

Icek Benkiel, syn Chał - Sury Benkiel, urodzony dn. 
t4. 11. 1900 r. w Przasnyszu, wniósł prośbę o zmianę 
nazwiska rodowego „Benkiel“ na nazwisko „Gotjan“. 
Urząd Wojewódzki Warszawski podaje powyższą orośbę 
do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w mvśl 
art 4 Ustawy z dn. 24. X. 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88, 
poz. 478), wolno przeciw lej uwzględnieniu zgłosić do 
Urzędu Wojewódzkiego sprzeciw w ciągu dni 90 od dnia 
ogłoszenia w Monitorze Polskim, które jednocześnie za­
rządza się.

Za Wojewodę (—) A. Marczewski 
Naczelnik Wydziału

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogło­
szenia, nie upoważniała do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó­
rzenia ogłos7en'a.

Za różnice między zestawem a wysokością ogłosze­
nia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie 
odpot» iada.

Przetargi
Jęczmłona browarowe kupuje firma• 

Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar 
Wat i Leon Sokołowski Poznań, Aleje Mdrcin 
kow«‘k;i>g,' 91 tplpfnn tir

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę 25. I 1933 r. o godz, 2-ej przy ulicy 

Składowej 11 sprzedam publicznie najwięcej dają­
cemu:

bufet i stół restauracyjny z aparatem do piwa 
W. trzeciak, komornik sądowy.

rjt Młyńska 3 7 p/ SZ Z^ 242

Dnia 22-go b. m. zmarł ś. p.

Władysław Alklewicz
Wiceprezes Oddziału Poznańskie ęo Zwiazru 2 a w- Leftnikiw Rx. P.

W Zmarłym straci! las polsti wybitnego leśnika, a nasz Związek światłego i wielce 
■asłużonego członka.

Cześć Jego Pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 go o godz. 15-tej z wojskowej kaplicy przed- 

pogrzebowej.
Związek Zaw. Letników Rz.-Pol.

przy Wa'aeh Jana lii go
568ą Oddział Poznański

W dniu 20 stycznia 1933 r. zmarła opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa matka, 
teściowa, babka i prababka ś. p.

z Tomaszewskich

Bronisława Kempfowa
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 24 stycznia br. o godz. 3-ciej popołudniu z domu 
żałoby w Starołęce.

Msza św z wigiljami za duszę Zmarłej odbędzie się w środę 25 bm. o godzinie 8,30 
w kościele w Starołęce. Nieutulona w żalu

rodzina 655gPoznań — Starołęka.

Dnia 22-go stycznia br. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie ś. p.

Władysław Alklewicz
Naczelnik Wydziału Leśnictwa 
Wie kopolskiej Izby Rolniczej

W Zmarłym straciła W. 1. R. długoletniego urzędnika, który całą 
woją głęboką wiedzę i Swoje siły oddał na usługi naszej instytucji.

Pamięć o Nim zachowamy w długie lata.

», ©lelRopalsHa IzDn Rolniczo
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Oddział Zrzeszenia Sędziów i Prokurat. Rz. P.
w Poznaniu

zawiadamia, że

Fryderyk Hordi
Prokurator Sądu Okręgowego w Ostrowie 

zmarl dnia 20-go stycznia 1933 roku.
W przedwcześnie Zmarłym tracimy przezacnego 

kolegę i gorliwego towarzysza pracy.
545g Cześć Jego pamięci!

Okulary - Binokle - Lornetki
* wielkim urybone aktaainie optycznie de tworzy orzyttosowane o o i o c e

Harol Wolkowiiz
27 Grudnia 9. Dyplom. Optyk. 27 Grudnia 9 

Absolwent Wyższei szkoły Optyczne) w Jena
Rflrisnip ÓP7 zapomocą aparatów, skonstruowanych ' * ' ‘
uauaiuc na podstawie badań ściśle naukowych bezpłatni«

illlililliilllllllilliiUlilllllllllllliililllilliilllllllHIIIIIIIIIIIIIIIlilllllllllllllllllllllllllllillliliilllilllllllllilllillliiiilliiillllliii

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy

Śniada Ini a

Strzeż swój dom
uniwersalnym amervkań 
;kim zamkiem bezniecz 
-vm ..Yale“ 100% De1* 
■’ość zatrzasku. Główna 
skład

„Przewodnik“
skład żelaza. — Poznań 

wprrst w ul. Kanta1
<w MarHn ?n teł ,5-7'

2 Fanów
inteligentnych, dobrze się prezentu­
jących, wymownych do objazdu w 
Wielkopolsce — zwrot kosztów prze­
jazdu — zarobek 300,— zł mieś 
Szczegó owe oferty z referencjami do 
Dziennika Poznańskiego pod nr. 551

M. A. M.
suchy, trwały

intolator 
kiBSIOlSOW! 

ułatwia oddach, - 
orzdwa.otrzeźwia, 
chraniodkałaraitd-

Środek 
powszechnego

Patent. Użytku
potrzebny Każdemu zawsze 
i wszędzie cena 2,— z’ 
w aptekach i drogeriach 
Prosimy nie zwlekać z «kopem 

••••••••••••••••

O fl Ol/ skórzane, z sierści wiei.
r fil błądzie’ 1 ^urty elewa- 

B fiweaB I torowe w najlepszym 

gatunku, oraz wszelkie artykuły techniczne 
poleca najkorzystniej

Biuro Techniczno - Handlowe
A. Glaser - Poznań
ulica 27 Grudnia nr. 16, dom tylny

Telefon 50-16. 654,

^L. Kapelą
ogrodowe, okenne 
dachowe,«itit.p D0|ec’
MO Hm SjfzíMj Siihs.|

Poznań, Małe Garbary 7a 
Tel. 28-63 Teł. 28-63

OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 
łącznie z napisem 50 groszy

tto koszel
najlepsze cukierki mentc 
lowe paczka 3o gr.

dropsy anyżowe
w pudełku

ZO jr
do nabycia tylko w Dro­
gerii św. Marcina 62 1 w 
Nowej Drogerjł ul. Wro­
cławska 38 hurtownie i 
detal.

przy ram
Al. Marcinkowskiego 8.

Obiady z 2 dań zł. 0,90 
„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań zł. 1,7’

Bufet gorący od 60 gr 
204

30 MASZYN 
do pisania dobrych, oka 
zyjnych do wyboru, ta­
nio, gwarancja. Skóra 
S-ka, Al. Marcinkowski 
go 23. 419

TAPCZANY
leżanki, materace 1 wszel­
kie naprawy mebli wy­
ścielanych wykonuje naj­
taniej Zakład Tapicersko- 
dekoracyjny Fredry 6, 
narożnk. 466 S

DYWAN 
ręcznie wiązany 5X4 
sprzedam Skarbowa 4, 
mieszk. 8. 11206

Meble
Najtańszy zakup przy 
Chaliszewie 5. — M.
Żytkowiak. 471 S.

GRAMOFON 
szafkowy elegancki, ma­
szyna damska, okrągłe 
czółenko, okazyjnie tanio 
Słowackiego 48, m. 6.

1,207?.

ŁÓŻECZKA
dziecięce wyprzędaję, pr 
Iowa ceny fabrycznej. — 
Staszewski, Wyspiańskie 
go 15 skład. 11152 S. 

SPRZEDAM
gramofon szafkowy dwu- 
sprężynowy z płytami, 
okazyjnie. Jeżycka 36, 
Skład kolonialny,

11202*

UWAGA!
Żarówki znowu nadeszły 
Cena 1.65 Lipski, Poznań 
Wielka 6. 11,79*?

Potrzebujesz
meble
kup tylko

u Baranowski eg o 

Podgórna 13, a będziesz 
zadowolny, bo dobre 
i tanio. 593’

Zgony

Łyżwy
teraz tańsze

„Turfy“ para już od 6.5' 
Sportowców nikł, od 10. 
Hokey nikł, od zł 14.5’ 
iackson Canada od 18,-

Piece
kwintowe już od zl 6,8! 
kuchenki 2 płomienne ot’

zł 9,80,
Iryjskie szamotowe od 

zł 38.50
-ryjskie ozdobne od 75.— 
majolikowe od zl 95.- 
Wszystkie części do pie

Łóżka
metalowe od zł 28,51 
Karnisze mosiężne 5,7? 
Maszynki do mięsa kro

jenia od zł 6.50.

Ola Pani domu
żelazka elektryczne i m- 
siężne do prasowania 
Kuchenki elektryczne 
Garnki i czajniki alumin 
iowe. Formy do bahek 
tort i budyniów. Wyży 
mączki.

Przewodnik".1
Magazyn łow. żelaznytl 
Poznań, św. Marcin 31

Dla rolnictwa
Hacele setka zł 5.50 Oc\ 
le. Podkowy. Żelazo, La* 
cuchy. Gwoździe. Na 
rzędzia kowalskie najta

niej
Dla przyjeżdżających

Autobusem
z prowincji najbliższe

źródło zakupu.
64‘

SAMOCHÓD 
mały, używany gotówkt 
kupię; marka. Cena Dz 
Pozn. 11149* K

SZEŚCIOPOKOJOWE 
centrum zamienię na czte 
ropokoiowe centrum. Of. 
r>z:en. Pozn. 11204*

DWUOSOBOWY 
słoneczny, utrzymaniem, 
bez, Al. Marcinkowskiego 
3b, m. 17. 11205’

GOŚCINIEC
lub skład kolonialny i kil 
ka mórg ziemi kupię zgło 
szenia z podaniem ceny 
do Dzień. Pozn. pod nr. 
112081?.

Mieszkania io wyn.3
POKÓJ i KUCHNIA 

wolne M. Focha 139 m. ?
11160* MS.

MIESZKANIE 
2 pokojowe z wygodami 
światłem elektrycznem. 
Soiacz przy tramwaju za 
raz do wynajęcia od go­
spodarza, Nad Wierzba- 
kiem 30. Czynsz rok zgó 
ry. 11209MS

POKÓJ
meblowany centr., ogrze­
wanie Mickiewicza 34 m 
11- 11,81* PS

BALKONOWY 
piękny, czysty, niekrępt 
iący elektryka, Matejk 
3, I. m. 3. 11180* WP

WARSZTAT GARAŻE 
śiusarnia, ładownia aku­
mulatorów tanio wydzier 
żawi Staszewski, Wys­
piańskiego 15. 1115.’

ZAKŁAD H1G - KOSME­
TYCZNY 

MASAŻE
odtłuszczające przemiana 
materii kosmetyka, raci< 
naina pielęgnacja twa­
rzy, farbowanie włosów, 
brwi, usuwanie brodawek 
kąpiele elekt. lampą kwar 
cową. Maserakowa, Sw. 
Marcin 74. 974b

SUKIENKI
elegancko, tanio wykonu 
ie dypl. mistrzyni. 
Chmielewska W. Garba 
ry 12. 11169 P

KRAWCOWA 
rutynowana poleca się na 
wyjazd Łask, zgłoszenia 
’iziennik ,1000 ? P

PORTRETY
artystyczne wykonanie 
tanio — ceny zniżone. 
ątolski, Aleje Marcinków 
skiego 6. m. 7.

1116’

ODDAM
chłopczyka 15 miesięcz 
nego na własne, uL Je 
życka 52 m. 14.

11187* R

ANGIELKA
poleca się na wyjazd od
I lutego rb. niedrogo. — 
Zgfosz. Dzień. Pozn. nr.
II ?01 ♦

„ŻEGIESTÓW“ 
Sezon zimowy, kąpiele 
sporty wypoczynek koszt 
dzienny od 5 zł 38’

BUCHALIERYJNE 
współczesne wykłady — 
Warszawa, Nowogrodzki- 
48. Gwarantują wielodzie 
dzinową samodzielność 
Życzącym koresponden 
cyjnie. 531-

UDZIELAM
lekcji muzyki (fortepian) 
początkującym — Zofja 
Dziembowska - Bogdań­
ska, Skarbowa 19, m. 5.

112,ON

SAMOUZiELN r 
urzędnik gospodarczy — 
potrzebny ewentualnie od 
zaraz, kawaler z dobre- 
mi referencjami na mnie’ 
szy intensywny folwar 
czyk tylko z kaucja od 
3 — 5 tysięcy. — Ofer­
ty Dziennik Poznański.

11159 PS.

ZGINĄŁ
czarny duży Dobcrmann. 
Znalazca zechce łaska­
wie go zwrócić za wy­
nagrodzeniem ul. Słowac 
kiego 21, Ili p!etro.

5571?

KASJER 
dominjalny, samotny, 
szący na maszynie szi 
jakiejkolwiek posady, 
ostatnim miejscu 12 
Oferty Dziennik Pozi

URZĘDNIK GO-
SPODARCZY

lat 28 przyjmie posadę 
od 15. II. 33. Łask. zg}. 
do Dziennika Pozn.

1114.8, PS,

ROLNIK
poszukuje samodzielne! 
posady na majątku, na ży 
czenie kaucja. Oferty Dz, 
Pozn. 11192 PS.

Kino „OKótL" 
„Wąwóz zaginionych lu­

dzi“ — Tom Tyler
11203N

W POZNANIU
ODBĘDZIE SIĘ WE WTOREK 
7 LUTEGO W ADRJI

ZAPROSZENIA TELEFON 63-59 gO> 14Ol fioo |N

Poznań, w dniu 20 stycznia 1933 roku.
Agnieszka Nowakówna — biurowa — 47 

lat, Zygmunt Kierczyński — 1 rok. 11 mieś., 
24 dni; Teodozja Pytlmska — mistrzyni kra 
wiecka — 72 lat; Mieczysław Gnialski — 
mechanik — 26 lat; Adam Podeszwa — han 
dlowiec — 36 lat; Jadwiga Kaczmarkowa z 
domu Franke 72 — lat; Maria Kubiciowa z 
domu Stefanowiczówna — wdowa — 82 lat; 
Łucja Wieigoszakówna — 6 lat: Julian, Jó­
zef Suchecki, garbarz — 80 lat.

Pogrzeby
Dziś — poniedziałek: S. p. Jadwigi Kacz- 

markowej o godz. 15.30, z kaplicy cmentarza 
farnego przy ul. Bukowskiej w Poznaniu.

Jutro — wtorek: Ś. p. Bronisławy Olę- 
derczykowei o godz. 10-tej z domu żałoby 
w Śmiglu. S. p. Franciszka Roioffa o godz. 
15,30, z kostnicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu.

POŃCZOCHY 
rękawiczki, bielizna dam­
ska, dziecięca, pościelo­
wa. Ceny niebywale, ga­
tunek pierwszorzędny. — 
Wojtkiewicz, Nowa 11.

23-

ALEKSANDER THOMAS 
Poznań — Nowa 5

Salon sztukł — Marmury 
Alabastry — Przybory 

artystyczne 307

ŻAŁOBNE
kapelusze, duży wybór 
poleca tanio Juija Mayer 
Wodna 22. 1103?

MEBLE
tanio wprost ze składn? 
cy poleca K. Bakoś ul. 
Wenecjańska 1. — Most 
Jhwaliszewski przy krzy­
żu. 5757.

Premia dla Prenumeratorów

Dziennika Poznańskiego 
Co nresląc 
książka 
darmo

HURAGAN
zbiór najcelniejszych opowieści l nowel

F. A. Ossendowskiego
rozpoczyna

Bibljotekę Dziennika Poznańskiego 1933 r.
i i

Nasi prenumeratorzy otrzymają tę książkę 
bezpłatnie, jako dodatek do abona­
mentu w najbliższych dniach.

Kino „RENA1SSANCE"
Sensacyjno - kryminalny 
film pt. Zbieg z galer.

11211*

COLOSSEUM
Największy film obycza­

jowy świata p. Ł 
„Chicago“

1120,31?

ARYsioKRAiA 
lat 39, kawaler brunet, 
materialnie nie zależny, 
Pomorzanin, rzymsko - 
katolik, pragnie zapoznać 
panienkę inteligentna 
nrzvstoiną religijną z ma 
iatkiem w celu matry­
monialnym. Fotografia 
nożadana. ZwTOt i dyskre 
'ja pod słowem honoru 
°nważne złoszenia upra­
sza s;e do Ttostr. Kuriera 
Codzien., Gdynia pod 
..Arystokrata“ 546?

Smaczny obiad
na wtorek 24 stycznia:

Zupa z włoskiej kapusty.
Sztuka mięsa z chrzanem.
Legumina cytrynowa.

Dla polepszenia smaku potraw dodaje sie 
MAGGFego przyprawy.

H-U-M-O-R
POCIESZYŁ SIE.

Mayer odbywa podróż okretem. Nagi’ 
zerwała się burza. Mayer drżał jak liść ci 
siki.

Gdy burza minęła, Mayer wyszedł na P’ 
kład. Wyczerpany i rezygnowany zwraci 
się do kapitana:

— Panie, czy to. co tam widać w dali 
to ziemia?...

*— Nie... To horyzont...
— Lepsze to, niż nic.... — odnowiadi 

Mayer.

Czytelnikom pisma naszego przypominamy o odnowieniu przedpłaty za „Dziennik Poznański“ na miesiąc luty najpóźniej do dnia 25. bm., gdyż tylko wtenczas ręczy noczta za dostowi 
wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Tych wszystkich zaś czytelników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na 

pocztę a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit/ prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Dziennika Poznańskiego".

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżei podpisany zamawia

Tytuł gazety Miejsce
wydariia Czas przedpłaty Cena (Jprocent.

manipul. Razem

DZIŁhMIK í 02KAKSR1 1 Poznań
miesiąi

luty 1933 3,30 0,68 3,98

Pokwitowanie urzędu pocztowego
Imię, nazwisko, dokładny adies zamawiającego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

.fn

Kwit miesięczny na zamówienie gazet
Niżei podpisany zamawia

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproeent. 

i manipui.
J ćazeffl

DZIENNIK POZNANI 1 Poznań
miesiąi

luty 1933 1
3,30 I 0,63 3.98

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy-

• i, dnia ■■
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